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Częstochowa, niedziela 12 sierpnia 1945 r. 


onii? 


swoje stanowisko 


LONDYN.: (Polpress). — Agencja Domei 
donosi, że rząd japoński przyjmuje ulti- 
matum, wystosowane w Poczdamie przez 
Rząd Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry- 
tanii i Chin, do którego przystąpił Rząd 


' Radziecki z tym jednak, że prawa suwe- 


renne cesarza nie zostaną uszczuplone. — 
Komunikat radia tókijskiego stwierdza, że 
rząd japoński zwrócił się do rządów szwaj- 
carskiego i gzwedzkiegó z prośbą o zako- 
munikowanie tej decyzji rządom Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii, Chin i 
Związku Radzieckiego. 


TOGO U AMBASADORA ZSRR 
/MALIKA - | 


„MOSKWA (Polpress). — Agencja TASS 
donosi, że dnia 9 sierpnia 1945 roku japoń- 
ski minister spraw zagranicznych Togo od- 
wiedził ambasadora radzieckiego w Tokio 
Malika i złożył na jego ręce notę, w której 
rżąd Japoński oświadczył gotowość przy- 
jęcia warunków deklaracji z dnia 26. lipca 
1945 r, do których przyłączył się również 
Rząd Radziecki. i 

‘Rząd japoński wychodzi z założenia, że 
deklaracja ta nie zawiera żadnych ograni- 
czeń praw cesarza, jako suwerennego wład- 
cy Japonii. . 

"Rząd Japoński prosi Rząd Radziecki o 
podanie swego stanowiska w tej sprawie. 
„Japoński minister spraw zagranicznych 
Togo zakomunikował ambasadorowi Mali- 


-kowi;-że onalegiczne oświadczenie- zostało 


przedłożone rządowi Stanów Zjednoczo- 


_ nych, Wielkiej Brytanii I Chin, za pośred- 


nietwem rządu szwedzkiego. | 


"LONDYN (Polpress), — Rząd angielski 


zebrał się na posiedzeniu nadzwyczajnym, . 


celem naradzenia sie nad sytuacją 
LONDYN. — W Londynie, Waszyngto- 


„nie, Moskwie I Czungkingu rządy Mocarstw 


Zjednoczonych rozważają japońską ofertę 
kapitulacyjną. Oferta japońska wpłynęła 


do Rządów Sojuszniczych wczoraj wieczo- 


rem. Rząd japoński przyjął w zasadzie ul- 
timatum Sojószników z zastrzeżeniem su- 


 werenności | prerogatyw cesarza. To za- 


strzeżenie jest obecnie przedmiotem roz- 


" wazań Rządów Sojuszniczych. 


Z Waszyngtonu donoszą, že odpowiedź 
amerykąńska na japońskie propozycje po- 
kojowę jest już w głównych zarysach na- 
kreślona. Wysłanie jej do rządu japońskie- 
go uzależnione jest od zgody pozostałych 
partnerów, czyli Wielkiej Brytanii, Chin 
J Związku Radzieckiego. 

Panuje ogólne przekonanie, że odpowiedź 
amerykańska w żadnym wypadku nie osła- 
bia mocy ultimatum poczdamskiego. So- 
jusznicy będą dyktować Japonii swoie wa- 
runki, do Japonii należeć będzie tylko ich 
akceptacja. 

WASZYNGTON. — Prezydent Truman 
oświadczył, że rzad Stanów Zjednoczonych 
pozostaje w ścisłym kontakcie z rządami 
Wielkiej Brytanii, Zwiazku Radzieckiego 
i Chin.. | | 

SZTOKHOLM. — Radio sztokholmskie 
donosi, że. wczoraj o godz. 18,40 rząd szwe+ 
dzki potwierdził oficjalnie. iż rząd japoń- 
ski złożył na ręce przedstawiciela Szwecji 
swoje propozycje kapitulacyjne. które rząd 
szwedzki przekazał natychmiast Rządom 
Sojuszniczym. HTdentyczne propozycje 7o- 
stały złożone przez Japonię na ręce rządu 
szwajcarskiego. 

LONDYN. — Rząd brytyjski zbierał się 
na nadzwyczajne posiedzenia dwukrotnie 


„w ciągu dnia wczorajszego. Prem. Attlee 


pozostawał w telefonicznej łączności z 
zydentem Trumanem. | 

PARYŻ. — Gen. de Gaulle zwołał w dniu 
wczorajszym nadzwyczajne posiedzenie 
rządu francuskiego W czasie. posiedzenia 
rozważana była nowopowstała sytuacja. 

MOSKWA. — Radzieckie Biuro Infor- 
macyjne podało do wiadomości, że walki 
na froncie mandżurskim toczą się nadal. 
Wojska radzieckie posuwają się w szyb- 
kim tempie we wszystkich kierunkach, 
przezwyciężajac w niektórych miejscach 
sliny opór przeciwnika. | 

Niektóre formacje zmotoryzowane do- 


pre- 
s 


- - arly do punktów. położonych o 180 km od 


łańcucha gór Chinqgan. Lotnictwo radziec- 
kle bombardowało wezły kolelowe I linie 
komunikacyjne Mandżurii. torujac Arogę 
(pozuwającym się formacjoam Armii Czer- 
w : 


e | j zo PY ` f p . ć 
LK «s © Ooam donoszą, że 


„jm komentarzu stwierdziło, 


formacje nadfortec nie wezmą udziału w 
dzisiejszej akcji przeciwko Japonii. 

W ciągu dnia wczorajszego wyspy japoń- 
skie były celem ataków lotnictwa Sojusz- 
ników. Samoloty amerykańskie poczyniły 
znaczne szkody na lotniskach japońskich. 
Bombardowane były tereny, znajdujące się 
między Jokohamą -a północnym cyplem 
Hon-Szu. 

W ciągu czwartku I piątku zniszczonych 
zostało około 500 samolotów japońskich. 

Generał Snaatz oświadczył, że w wyniku 
zrzucenia bomby atomowej na Nagasaki 
30% tego wielkiego miasta zostało całko- 
wicie zniszczone. W dzielnicy przemysło- 
wej, która uległa całkowitemu zniszczeniu, 


Opinia sojuszników o ostatnich wydarzeniach 


LONDYN. — W Wielkiej Brytanii lud- 
ność spontanicznie manifestowała swoją 
radość. Manifestacje te nie były zorzani- 
zowane przez angielskie czynniki urzędo- 
we. Po północy radio londyńskie doniosło, 
że rząd ogłosił, które dni mają być uwa- 
zane za dni świąteczne. 


MOSKWA. — Radio moskiewskie w swo- 
| że Japonia 
przyjęła warunki, sprecyzowane w ultima- 
tum poczdamskim. INA 1 

Rząd japoński ma Jednak nadzieję, że nie 
jest przesądzone utrzymanie prerogatyw 


cesarza. Nie jest ważne, eo się pod tym ro- 


zumie, a czego nie — stwierdził komenta- 
tor moskiewski — ważnym jest to hato- 
miast, że bezwarunkowa kapitulacja ozna- 
cza tylko I wyłącznie bezwarunkową ka- 
pitulację. Zadaniem Sojuszników po oczy- 
szczeńiu Europy od hitleryzmu jest oczy- 
szczenie Azji z hitleryzmu azjatyckiego, 
z japońskiej agresji i agresorów. 


LONDYN (Polpress). — W angielskich 


kołach oficjalnych podkreśla się, że japoń- 


ska propozycja kapitulacji nie oznacza bez- 
względnej kapitulacji, artykuł 6 prokla- 
macji poczdamskiej z dnia 26 lipca 1945 r. 
stwierdza bowiem, że' władza i wpływy 
tych ludzi, którzy oszukali Ii wprowadzili 
w błąd naród japoński oraz wciągnęłń go 
w awanturę wojenną, celem dokonania 
podboiów świata, muszą być zlikwidowne. 

Osoba cesarza nie została wprawdzie wy- 
mieniona, lecz w państwie, w którym dwór 


Radość w Wielkiej Brytanii 


znajdowały się montownie samolotów słyn- 
nej firmy Mitsubischi. 

Załoga samoloty rozpoznawczego, który 
dokonał lotu nad miejscem zniszczenia 
stwierdziła, ze w 12 godzin po zrzuceniu 
bomby dało się zaobserwować wielkie po- 
Żary w mieście. 

CZUNGKING. — Z Czungkingu donoszą, 
że marsz. Czang-Kai-Szek wydał rozkaz do 
wojsk chińskich znajdujących się pod wo- 
dzą marjonetkowegc rządu chińskiego .by 
pozostawały na swołch stanowiskach i o- 
czekiwały rozwoju wypadków. Wojska 
rządów marionetkowych, podkreślił marsz. 
Czang-Kal-Szek, muszą zrobić wszystko, by 
oczyścić się z win. 


cesarski odgrywa tak doniosłą rolę, trud- 
no wyobrazić soble, aby można było pogo- 
dzić artykuł 6 proklamacji poczdamskiej 
z zastrzeżeniami Japońskimi, że władza ce- 
sarza ma zostać nienaruszona. | 


JESZCZE O BOMBIE ATOMOWEJ 


LONDYN (Polpress). — Prasa donosi, że 
metody prac nad nowym wynalazkiem zo- 
stały zapożyczone u JoliotiCurie, Której 
ndało się sztucznie wyprodukować w la- 
boratorium substancje radioaktywną. — 
Dr. Liza Leitner, Żydówka, która uciekła 
przed. prześladowaniam) niemieckimi do 
Danii, przywiozła ze sobą dokładne dane 
o nowej substancji, zwanej U 235, nad któ- 
rą prowadziła badania wraz z profesorem 
Otto Hahn. U 285 jest bardzo rzadka for- 
ma uranu, która odznacza sie tym, iż po 
zaatakowaniu przez neutrony wydziela ol- 
brzymią ilość energii. 1 funt U 235 wy- 
„dziela energię cieplną równą 5 milionom 


„funtów węgla lub 3 milionom funtów naf- 


ty. Dr. Leitner nawiązała w Danii kontakt 
z profesorem Bohrem, laureatem Nobla, 
który niezwłocznie porozumiał się ze swoi- 
mi kolegami w Ameryce i Anglii i po 
ucieczce z Danii przystąpił do pracy z u- 
czonymi angielskimi i amerykańskimi. — 
Praca odbywała sie w niesłychanym na- 
preęzeniu, gdyż wiadomo było. że w „Kaiser 
Wilhelm Institut“ w Berlinie uczeni nie- 
mieccy pracowali usilnie nad rozwiąza- 
niem tego samego zagadnienia. 


Zołnierze i oficerowie polscy 


LONDYN (Polpress). -- Na licznych ze- 
braniach żołnierzy polskich w Anglii przyj- 
mowane są rezolucje w sprawie powrotu 
do Polski. Żołnierze zgromadzeni 28 lipca 
w Glasgow uchwalili jednogłośnie naste- 
pujacą rezolucje: „My, żołnierze polscy, 
w Wielkiej Brytanii, zebrani w liczbie 80 
osób, wyrażamy pragnienie jak najszyb- 
szego powrotu do Niepodległej Ojczyzny, 
oddania sie pod rozkazy Naczelnego 
wódcy Marszałka Żymierskiego. Wyraża- 
my gorące poparcie Rządowi Jedności Na- 
rodowej za jego dotychczasowe osiągnie- 
cia w dziedzinie odbudowy zniszczonego 
krajo i ugruntowania demokraeji w Pol- 
ace Potępiamy zbrodniczą działalność pa- 
na Kwapińskiego, skutkiem której część 
załogi nnlskiej marynarki handlowej opu- 
Ściła statki. opóźniając przez to nasz wy- 
jazd do kraju. Nawołujemy marynarzy 
polskiej marynarki handlowej do natych- 
miastowego podjecia pracy na naszych 


statkach dla dobra wyzwolonej Ojczyzńy*. 


Rezolucje za zebranych podpisali: Kapi- 
tan Miller, st. strzelec Gwóźdź, plutonowy 
Przewoźnik 4 inni. 

Delegaci. zebrani w Berwick.. w imieniu 
swych oddziałów postanowili przyłączyć 
sie do apelu generała Paskiewicza i gene- 


rała Mandelskiego.. „Uznajemy —. ogłosili 


oni — jako jedyną władze legalna Rzad 
Jedności Narodowej w Warszawie. Całko- 
wiele i bez zastrzeżeń podporzadku'iemYv 
się rozkazom Naczelnego Dowództwa Woj- 
ska Polskiego w kraju. Chcemy wróć'ć do 


raszych rodzin, chcemr wziąć ndzia! w od-. 


budowie Ojczyzny, pragniemy br*"u.ć gra- 
nie. Niech ci, którzy wy- 


Do-- 


pragną wrócić do kraju 


rzekają się swych współbraci. opuszczą sze- 
regi i sztandary”. 


n a eean - 


DEPESZE 
MARSZAŁKA ŻYMIERSKIEGO 
DO STALINA I KALININA 
WARSZAWA. — W zwiazku z odznacze- 
niem marsz. Michała Roli-żymierskiego naj- 
wyższym odznaczeniem radzieckim, Orde- 
rem Zwycięstwa, Marszałek Żymierski wy- 


stosował depesze do Generalissimusa Sta- 


„Ki ee uh eala Rady Najwyższej 


. R. R. Kalinina, w których wyraził 


glebokie przekonanie, że braterstwo broni 
miedzy Polska a Związkiem. Radzieckim 
będzie nadal się rozwijało jako podstawa 
pokoju A: 


TERROR FASZYSTOWSK 

| W GRECJI / 
„BELGRAD (Polpress). -- Według doónie- 
sień z miasta greckiego Larissa, w całej 
okolicr rozpoczeło się prześladowanie dzia- 
łaczy EAM. W ciągu ostatnich dni areszto- 
wano kilkunastu przywódców organizacji 
oporu oraz redaktora dziennika „Aliteia*. 
Terror stosowany jest jedynie względem 
działaczy EAM | organizacji oporu. 

W mieście Valosal lokal organizacji 
KAM został doszczętnie zniszczony przez 
faszystowska boiówke terrorystyczna. — 
IL"dność miasta Kalame ogłosiła protest 


Ae 


amblieczny przeciwko nielegalnym areszto- 


waniom. działaczy demokratycznych i za- 
zadała utworzenia rządu, który położyłby 
kres terrorystycznej działalności ftaszy- 

zob bofówak. 


stowekcich à mona 


Rok |. 


Ostateczny pogrom 


faszyzmu 


I sprawdziły się słowa komisarza Mo- 


łotowa. Przystępując do wojny przeciw 
Japonii Związek Radziecki „wypełnia 
swój obowiązek wobec sojuszników, bo 
tąka polityka jest jedynym środkiem, 
który może prz$śpieszyć nastanie po- 
koju, uchronić narody od dalszych ofiar 
i dać narodowi japońskiemu możneść 
uniknięcia takich cierpień 1 zniszczeń, 
jakie stały się udziałem Niemiec, gdy 
te odmówiły przyjęcia kapitulacji“. 


W rzeczy samej dwa dni po. wype- 
wiedzeniu Japonii wojny przez ZSRR 
Japonia kapituluje. Ostatnia twierdza 
faszyzmu padła. Przystąpienie Źwiąz- 
ku Radzieckiego do wojny było koniecz- 
nością historyczną. - | 


Niedawno zakończona konferencja w 


i San Francisco była stwierdzeniem, że 


nie doraźny interes połączył narody, 
ale świadoma wola usunięcia raz na 
zawsze z powierzchni życia polityczne- 
go brutalnej siły, która chciałaby rzą- 
dzić światem w myśl swoich imperiali- 
styczno-despotycznych aspiracyj. To- 
też przystąpienia Rosji do wojny nale- 
„ało się bezwzględnie spodziewać, ho 
Związek Radziecki od dawna był jed- 
nym z heroldów polityki zbiorowego 
bezpieczeństwa i skoordynowanej współ 
pracy całej demókracji miłujacej pokój 
przeciwko czarnym mocom faszystow- 


skim, które sprzysięgły się przeciwko . 


kulturałnemu światu. Á 


A Japonia już od łat ezterdziestu jest 
gniazdem kapitalistvczno-militarnej kli- 
ki, która okres swvch napaści i podhbo- 
jów zaczęła w 1905 roku od zrabowania 
Rosji połowy Sachalinu i Port-Artura. 
I dalej aż do ostatnich lat niby czer- 
wona nić snuje się w dziejach Japonii 
chęć podbojów i rabanków, która przy- 
niosła temu feudalno - despotveznemu 
państwu Mandżurię. Mongolię Wewnę- 
*rzną, Chinv Północne, abv następnie 
w sojuszu z Niemcami i Włochami. po 
z„dradzieckim napadzie na Pearl Har- 
vour dnia 7 grudnia 1941 roku. obsa- 
dzić wyspy Archipelagu Malajskiego i 
noteżne tereny w południowo-wschod- 
nej Azji. / AC 

Ale na tym jeszcze nie wyczerpały 
się aspiracje japońskie. Awanturniey 
polityczni, stojący u steru w tvm kra- 
ju, marzyli o podboju całego Dalekiego 


Wschodu. o wyrzuceniu raz na zawsze - 


Amerykanów i Anglików z mórz połu- 
dniowych.'i Pacyfiku. ba. nie zawahali 
się głosić niewiarvgodnega wprost’ ha- 
sła zdobycia całej wschodniej części 
Związku Radzieckiego aż po Tral. 


T byłaby na pewno Japonia napadła 
va Związek Radziecki inż w 1941 roku. 
ydy niemcy stali pod Moskwą. ale nie 
"zuła się na siłach i wolała doczekać 
momentu, edy niemcy wkroczą da Mo- 
skwy, zgodnie z umową, zawartą z hi- 
tlerowskim rządem. 

Nie wolno nam wszak zapominać. że 
tego rodzaju szaleńcze pomysły są wła- 
selwie wynikiem ustroju, panującego 
dotąd w Japonii Jest to bowiem pań- 
stwo, którym rzadzi klika militarystów, 
wyznawców syvstanu fendalnego i no- 
woczesny kanitał finansowv. którv u- 
""awia najstraszliwszy wvzysk robot- 
"ka 1 chłopa. nie da pomyślenia w ogó- 
« dla Europejczyka. 


Wohee takiego stanu rzeczy naród ja- 


Doński nie miał nigdv nie do powiedze- 


ia. gdyż terrorvstvćzna dvktatura we- 


wnetrzna państwa tłamiła w zarodku 
każdą próhbe :iakiejkolwiek opozycji : A 
"ezultatem było- wpędzenie Japonii w 
wojnę. która dla każdóge. «orientowa- 
nego człowieka a priori musiała sie 


kończyć kleska Dzisiaj klęska ta już. 


jest faktem. Militaryzm japoński ZO% 
Molam nica wa nironia Xal)” 


L 


faszyzmu 


(Dokończenie ze strony 1-ej)- 


` stał złamany. Siły agresji uległy osta- 


tecznemu wytępieniu, a moment ten 
żostał znacznie przyśpiessony, dzięki 


przystąpieniu do wojny Związku Ra- 


dzieckiego, którego samo pojawienie się 


na wielkim teatrze wojny ostatecznie 


otworzyło Japonii oczy. 
Dziś możemy już stwierdzić, że nad- 


szedł na wieki już kres panowania siły 


przed sprawiedliwością, nadszedł kres 
ciemiężenia ludów a świta nowe jutro 
pokojowej współpracy narodów, wza- 
jemnego poszanowania godności, nad- 
chodzi era swobód obywatelskich, po- 


stepu socjalnego i prawa człowieka do 


szczęścia. . P.K. 


Przegląd prasy 


Emigranci wracaja 


i „Dziennik Zachodni* Nr. 170 zamieścił? 


wywiad z wysłannikiem „New Chronicle“ 


dr. St. Litauerem naczelnym redaktorem 
P. A. T-a w Londynie. W wywiadzie tym 
jest poruszony caly szereg problemów in 
teresujących każdego Polaka. aociel 
Sikorskiego, Dr. St. Litauer, który spędził 
całą wojnę w Londynie jest znawcą na- 
strojów pamujących. na emigracji. Oto co 
mówi c nastrojach wśród emigracji cywil- 
nej po utworzeniu Rządu Jedności Naro- 
dowej i wejścin w jego skład przedstawi- 
cieli emigrantów z Miłołajczykiem i Stań- 
ćzykiem na czele: 


Większość emigracji za powrotem 


To łeż w tej chwili wszód pięciu tysie- 
cy polskich cywilów, przebywajacych w 
Anglii istnieje duży ferment 4 olbrzymia 
część emigrantów chce, jak najszybciej 
wracać do kraju. Jest to grupa o dużych 
kwalifikacjach zawodowych i członkom 
jej grozi w razie pozostania zagranicą 
deklasacja społeczna. 


Układ sił politycznych po wrzystąpie- 
niu przedstawicieli emigracji z zachodu 
dò współpracy z krajem jest na korzyść 
Rządu Jedności. Istnieją w Londynie: 


`- Zjednoczenie Demokratyczne (2 sędzią 


Rzymowskim jako prezesem). Związek 
Marynarzy i londyński oddział Brygady 
Międzynarodowej, które od dawna współ- 
pracowały z Rzadem Tymczasowym i 
popierały P. K. W. N. od chwili jego u- 
tworzenia. Najsilniejszym z nich jesi 
Zjednoczenie emokra- 
tyczne, w którym mamy przedsta- 
wicieli różnych ugrupowań demokra- 
tycznych. | 


Przystąpienie do współpracy z Rządem 


Tymczasowym Mikołajczyka i Stańczy- ' 


ka i powstanie Rządu Jedności Narodo- 
wej wprowadziło dalsze zmiany w na- 
strojach emigracji lońnduńskiej.' Tak tedy 
solidarnie za Rządem Jedności opowie: 
działa się londyńska grupa Stronnnite: 
twa Ludowego z prof. Stanitstae» 
wem Kotem na czele. Wśród soc- 
jalistów londyńskich nastąpił rozłam, 

' przy czym grupa Żuławskiego 
1 Stańczyka ma olbrzymia prze- 
wagę nad frakcją zwolenników „Towa- 
rzysza”" Arciszewskiego. 


Wszystkie te grupy, poza którymi po- 
została tylko sanacja, endecja i O. N. R. 
odbyły niedawno zebranie u profesora 
Kota it zawiązały Obywatelski Komitet 

Jedności Narodowej, który můa przepro: 
wadzić jk najszybciej akcję powrotu 
do kraju. 


Jeśli chodzi o wojsko, to tu nastroje są 
różne. Najgorzej jest w korpusie włoskim 
generała Andersa, gdzie panuje silny na- 
cisk i propaganda antyrządowa. Mimo to 
żołnierze z tych oddziałów grupkami do- 


stają się do kraju.'Z armii znamegce w Cze-' 


stochowie generała Maczka przebywającej 
na terenie Niemiee, a złożonej z Polaków z 


Poznańskiego i Pomorza wzietych do nie- 


woli w mundurach niemieckich wszyscy 
żołnierze j. wieksza cześć oficerów doma- 
zają się powrotu do kraju. 


„Z wojsk stacionujących w Szkocji 
wszyscy chcą wracać. Po 
ogłoszeniu przez mnie kilku artykulów 
po powrocie z Polski do Londynu przed 
kilku tygodniami, otrzymałem setki li- 
stów z oddziałów w Szkocji, które pote- 
ptając stanowisko wyższego korpusy ofi- 
cerskiego, prosiły o radę t pomoc w gor- 
aanizowaniu akcji powrotu do kraju 
Znane są zresztą wystąpienia generałów 
Paszkiewicza, Boruty- 
Spiechowicza, Ujejskie- 
go i Modelskiego, nawołujące 
do posłuszeństwa Rządowi Jedności Na- 
rodowej. Niezbędne jest te- 
Wy ia a Uk wyci KDE ES 


skowej przez rza P'. 

do Londunu w celu zorga- 

nizowania powrotu od- 
zachodu." 


działów z 
rad | MW. B, 


` 


Niedawno doniosła prasa małopolska la- 
koniecznie o rozminowaniu znacznej połaci 
gminy dukielskiej. W nie tak dawnych 
jeszcze miesiącach zginęło tam- ponad 40 
tysięcy ludzi. Przez wiele, wiele tygodni 
trwały zażarte walki w tym terenie; cią- 
gle czytało sie w komunikatach o Przełe- 
czy Dukielskiej; tu tysiącami pokotem sła- 
ły sie trupy żołnierzy w walce o kluczową 
pozycję tego górskiego frontu. 

Byłem w tych stronach na pare dni przed 
akcją oczyszczania terenu z min. Od wsi 
Głojsce przez [wle, Hyrową po Mszane na 
południe oraz w 2-kilometrowym pasie te- 
renn, zawartym miedzy drogą wiodącą w 
Przełęcz Dukielską na Słowacje, a tą na 
Krosno, roztacza się zastygły w swej gro- 
zie obraz wojny. Wzdłuż wymienionych 
arteryj komunikacyjnych z północy na po- 
ludnie zatrzymał sie wę wrześniu 1944 roku 
front na swym wschodnio-polskim odcinku 
po to, by w opisanym miejscu stworzyć 
przestrzeń „niczyją. 

Broniący się zaciekle niemy trzymali 7a 
wszelką cene swe wyżynne pozycje; z furią, 
sześciokrotnymi atakami uderzali we flan- 
ke sowiecką z zamiarem jej wgniecenia. 


Udana bowiem akcja oddałaby im w ręce 


najdogodniejszą, łagodnie wznoszącą się 
szose w głąb ówczesnej Słowacji. Tymcza- 
sem rowami przecięta pod Mszaną droga 
znajdowała sie pod ciągłym obstrzałem 
artylerii radzieckiej bliskiego wasparaia. 
Podobnie wygladały plany Armii Czer- 
wonej. I tn sześciokrotnymi nataroiami 
starano sie oswobodzić dostęp do przełe- 


+ EA OGNENYNAA „GŁOS NARODU* 12 «lerpnfa 1945 r : 


_ Ostateczny pogrom Dukla —=,kotlina śmierci” 


czy, którą ogniem krzyżowym ryglował 
przeciwnik. Władając bowiem przełeczą 
można by było wedrzeć sie na ter$torium 
Czechosłowacji, stworzyć kocioł, a w nim 
zaryglować dywizje pańcerme i grenadier- 
akie hitlerowców, opierających się daleko 
na wschodzie Karpat, Rusi. Uzyskanoby 
również szeroki i bezpośredni kontakt z 
bezcelowo krwawiącymi się pod Barjowem 
i Preszowem powstańcami i oswobądzić 
doborowy korpus zmotoryzowany czeski, 
niedawno tam wyprawiony z odsieczą. 
Tak jak 2-go maja 1915 r. wydarcie stra- 
tegicznego punktu obrony na wzgórzu Pu- 
stki pod Gorlicami zmieniło się w „prze- 
lom gorlieki* — w przełom zasadniczy w 
wojnie światowej — tak i w tej wojnie bi- 
twa.o Dukle miała decydujące znaczenie 


na całym odcinku tego frontu. i j 
Jesienne błota umożliwiły walezącym. 


rozbudować system obrońny ziemny. dając 
czas na podciągnięcie rezerw. Walka po- 
zycyjna utrzymała się do stycznia b. r. 
w którym to miesiącu, po zmasowaniu ma- 
teriałów i huraganowym ogniu wszelkich 
rodzajów broni, śmiałym uderzeniem zg%ie- 
ciono wreszcie opór niemiecki. 

Nim do tego dószło, zaminowano przed- 

ola, ścieżki i drogi na 150 do 400 m szero- 

o. Wśród materiałów wybuchowych naj- 
groźniejsze były sprzężone miny angiel- 
skie (prawdopodobnie zdobycz niemiecka 
na zachodzie). Wojska czerwone natomiast 
położyły wyłącznie miny przeciwczolgoówe. 
'Tajemnicę przejść w labiryncie pułapek 
znali tylko saperzy. Walczący zaś, chro- 


SOFIA. (Polpress). — W dniu 25 sier- 
pnia b. r. odbędą sie w całej Bułgarii wy- 
bory do parlamentu. Nowa ordynacja wy- 
borcza udziela prawa głosu wazystkim o- 
bywatelom powyżej lat 19 bez względu na 
płeć, pochodzenie, wyznamie i przekonania 
polityczne. Wszystkie partie demokratycz: 
ne otrzymały prawo wystawiania kandy- 
datur. Partie należące dọ Frontu Patrio- 
tycznego utworzyły blok wyborczy, aby w 
ten. sposób skoncentrować swe wpływy 1 
nie doprowadzić do rczdmuchania_ namięt- 
ności politycznych. Blok Frontu Patrioty- 
cznego ogłosił swój program, w którym 
podkreśla konieczność utrzymamia przy- 
jaźni między Z. S. R..R. i Jugosławią oraz 
ścisłej współpracy z U. S. A., Wielką Bry- 
tanią, Francją i innymi państwami demc- 
kratycznymi, stojącymi na gruncie współ. 
pracy w sprawach organizacji Narodów 


Zjednoczonych. W polityce „wewnętrznej 


blok ten domaga się zapewnienia bezpie- 
czeństwa osobistego każdemu obywatelow! 
usprawnienia aparatu państwowego, oD- 
niżenia kosztów utrzymania craz przebu- 
dowy systemu ustawodawczego w duchu 
demokratycznym. 


—— .)==— 


: NOMINACJE 
NOWYCH BURMISTRZÓW 
OKRĘGOWYCH WIEDNIA 


WIEDEŃ. (Polpress). — Burmistrz Wie- 
dnia generał Koerńer mianował nowych 
burmistrzów w 21 okręgach stolicy au- 
striackiej. Po wyzwoleniu Wiednia przez 
Armię Czerwoną komendanci wcjskowi 
poszczególnych okręgów musieli. milano: 
wać władze cywilne bez porozumienia Zz 


Zawarcie międzynarodowego u 


Przed wyborami w Bulgarii 


partiami politycznymi, aby utrzymać, jak 
najszybciej niezbędny aparat administra- 
cyjny. Obecnie, ‘gdy .partie polityczne 
wznowiły swą działalność mominacje zò- 
stały dokonane w porozumieniu z nimi. 
Wśród nóowc-mianowanych burmistrzów 
11 należy do partii socjalistycznej. 7 do 
komuniśtycznej,.a 3-ch do partili ludowej 
Wśród zastepców jest 10 socjalistów. 14 
komunistów i 3 członków partii ludowej. 


W NAJBLIŻSZYM TYGODNIU 
POSIEDZENIE KOMENDANTURY 
WOJENNEJ WIEDNIA 
LONDYN. — Jak dónosi agencja Reu- 


tera z Wiednia, w przyszłym tygodniu ma -N. 


odbyć gie w Wiedniu posiedzenie sojusż- 
ńiczej komendantury wojennej, w którym 
wezmą udział: marszałek Koniew w imie- 
niu ZSRR. generał amerykański lark, 
generał angielski Creary i francuski ge- 
nerałśBetóire. Posiedzenie to odbedzie się 
z pewnym. opóźnieniem, gdyż marszałek 
Koniew był chory i przebywał w Karls- 
badzie. | | 


ZADANIA SOJUSZNIKÓW 
W AUSTRII 


LONDYN. — Według doniesienia Agen- 
cji Reutera w Wiedniu powstał sojuszni- 
czy Aparat Kontroli, w skład którego 
wchodzą przedstawiciele 4-ch Moccarstw. 
Dó pierwszych i naczelnych zadań tego a- 
paratu należeć bedzie oddzielenie Austrii 
od Niemiec i przeprowadzenie wolnych 


wyborów. 
kladu 


o sadzeniu zbrodniarzy wojennych 


LONDYN (BBO). — W dnlu wczorajszym 


arzedstawiciele 4->ch mocarstw, a mianowi- . 


cie ZSRR, Wielkiej Brytanii, Stanów Zje- 
dnoczonych I Francji zakończyli w Londy- 
nie prace nad sposobem prowadzenia pro- 
cesów przeciwko zbrodniarzom wojennym. 
W rezultacie przeprowadzonych prac za- 
warto układ o tryble sądzenia zbrodniarzy 
woiennych, a układ ten z dnia 8 sierpnia 
1945 r. zawiera statut Trybunału Wojsko- 
wear. Układ ten nostanawla. co nastepule: 
1) Trybuna! Wojskowy utworzony został 
z sojnszniczej Komisji Kontroli Niemiec. 
| 2) Trybuna? Wojskowy sądzić będzie tych 
zbrodniarzy. których czyny: nie łączą się 1n- 
tegralnie z działalnością ich na pewnych o- 
kreślonych terenach. , 
3) Trybunał Wojskowy 


a) | 
jest kompetentny 


"do sądzenia zbrodniarzy bez wzgledu na to. 


czy oskarżony sam dokonał zbrodniczych 
czynów, czy też należał do organizacji, któ- 
ra odnowiada za ponełnione zbrodnie. 

4) Państwa zawierające układ zobcwiązu- 
ją sie dostarczyć głównych zbrodniarzy wo- 
jennych sądowi bez wzgledu na to, czy znaj- 
dnją się oni na terenie państw układają- 
cyeh się. o k | 

5) Postanowienia niniejszego układu nie 


zmieniają w niczem deklaracji moskiew-. 


skiej z 1943 roku, która postanawia, że 
zbrodniarze wojenni bedą sądzeni na ob- 
szarze tego kraju, w którym popełnili swo- 
je przestepstwa. | | 

6) Każdy z Narodów Zjednoczonych ms 
prawo przystąpić do niniejszego układu. 

D Układ nie uchybia w niczym jurys 
dykcji każdego kraju. 

8) Układ wchodzi w życie natychmiast i 
bedzie obowiązywał co najmniej jeden rok. 


Statut Trybunału Wojskowego jest Gzę- 


ścią zasadniczą układu i postanawia: 

1) Stałą siedzibą Trybunału jest Berlin, 
` 2) Pierwszy proces przeciwko zbrodniasg 
rzom odbędzie się w Norymberdze 

3) Sądzeni będą główni zbrodniarze wo- 


jenn!, 
4) Trybunał składa sie z 4-ch człomków - 


i 4-ch zastępców. 
5) Przewodniczącym jest na zmiane każ- 
dy z członków Trybunału dla każdej po- 
szczególnej sprawy. 
6) O dęcyziach Trybunału decyduje 
większość głosów. W razie równości decy- 
duje głos przewodniczącego. 


7) Orzeczenia ó winie oskarżcnegoa wy» 
magają 3-ch głosów członków Trybunału. 


8) Trybunał ma prawo ustanawiania Ìn- 
nych sądów o tych samych kompetencjach. 

9) Pojęcie: zbrodniarz przeciw pokojowi 
ozmacza człowieka. który planował, przy- 
gotowywa? i prowadził wojne nanastniczą, 
pogwałcił miedzynarodowe układy, uczest- 
niczył w mordowaniu i deportowaniu lud- 
ności cywilnej i wojska, niszózył. grabi? i 
uczestniczył w organizowaniu pracy nie- 
wolmiezej. 

Zhrodniarze działający na szkode ludz- 
kości. te ci. którzy mordowali ludność cy- 
wilna już przed wojną i uczestniczyli w 
prześladowaniach wyznaniowych, raso- 
wych i narodowościowych. . 

Statut przewiduje, że na zbrodniarzach 
wojennych ciąży odpowiedzialność za po- 
pełnienie tych czynów bez względu na to, 
czy wykonywali je oscbiście czy też za po- 
średnictwem. zd 

Jak wiadom' nierwszy proces przeciwko 
zbrodniarzom wojennym odbędzie się już 
we wrześniu bież. roku w Norymberdze. 


„rowach okrytych dachem, szałasach 
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nieni zasadzkami, kładli nieustanny ogień 
przed siebie z dominujących wzgórz. Ska- 
listą ziemię bezustannie przeorywały gra- 
naty. i A 

Wśród wyrw i wykrotów, epiętrzonyeh 
grud i głazów — przeciskam się wąską 
ścieżką między wrakami rozbitych czołgów. 
38 Tygrysów i Panter tarasuje przejście. 
W rozbitych blachach pancernych czernią 
się wnętrza; czasem bieleją kości niemego 
szofera. Przy opuszczonej lufie zwisają 
rece bombardiera. Uważmie, bacząc na pa- 
tyki, zatknięte na maskowanych minach, 
ocierając się stale o chropowacizny stalo- 
wych gąsienice, brne do okopów. 

Widok tragiczny. Dwadzieścia kroków 
w lewo leżą pierwsze trupy. Jeden, dwa, 
dziesieć — bardzo dużo. Czarne od mrozu, 
wiatrów i słoty strzępy mundurów znaczą 
żołnierzy. Zadarta do góry głowa odsłania 
kości szczeki dolnej. Pionowo sterczy kol- 
ba karabinu. a. sy 

Przeraźliwą cisze potęguje wyczuwalny 
lot milionów much, właścicielek każdego 


rupa. 

Zygzakami dołów. wnęk i rowów — je- 
dynymi bezpiecznymi dojściami — wekRo+ 
dze z góry na góre. 

W dole pole, raczej szmata spranej że- 
lastwem ziemi suszy się w słońcu. Plama- 
mi konfrastu znaczą sie dalsze czołgi, jest 
ich około stu. Są zabawne, dziecinnie nie- 
OE R: Rażone ogniem pozują do apa- 
ratu. „dja: " 
, Na sasiednim wzgórzu stał las, dziś eto- 
ją tu kikuty pni. Gałezie, bierwiona i wy- 
wrócone karpackie kolosy zmieszane z gó- 
rą ciał końskich i ludzkich — gnija. Gdzie 
głowę obrócę — sterty zwłok w rozkładzie. 
Potworne w swej makabrze cmentarzysko. 
Z takich barykad wyłazi niekiedy tylko 
ogryziona zębem czasu, psą lub wilka, no- 
za. reka. Daremnie trudziłby sie syn, oj- 
ciec, matka lub żona rozeznać ukochane ry- 
sy. Nawet tabliczka tożsamości opadła na 
szkielet Innego. 


Pobok zmarłych groby sprzętu. Koła ar- 
mat. wozów, biedek, całe wozy zardzewia- 
łej amunicji, kolczasty drut; masa broni, 
a wszystko nadpalone. Na ranach złemi 
spieczonych ogniem „Katiuśsz” trawa nie 
póraśta. 


Jestem we wsi. Z 220 chałup tylko 8 zdat- 
ne do względnego zamieszkania. Powrówi- 
ło tu już paru ludzi żywych, którzy pngis 
uciekli z tego piekla. Przywiązane do 
zmierzwionego płotu pasa sie dwie krowy. 
a progu strzeleckiego schronu matka kar- 
mi małe. . Paradoks: połowizna ranionego 
drzewa. zieleni sie wiosną. A żywi, prze- 
kleństwem ziemi nrzodków przyżnani. we- 
getują. żebrząc. Ktoś obsiał dwa kroki po- 
letka 10 kilami ziarna. Będzie duży zbiór, 
bo ziemie nawoziła w i padlina. Prze- 
można żądza bycia znajduje tysiące spo- 
sobów utrzymania. | 

„Czekamy na uprzątniecie min. Trzeba 
parcelować ziemię wybitych" -- mówi je- 
den z tubylców. | 

Są i inne wsie. Istnieją raczej pojęcia 
eioła. Głojsce, Iwla, Hyrowa — to nazwy 
na mapach. Dawni mieszkańcy wracają 
jednak unarcie. W nędznych lepiankachy 

| ytych daćhę i piw- 
nicach dymią już kominy, Żarabiają, pła- 
cąc daninę krwi. Na niebezpiecznych gó- 


'rach wśród min stoją przecież czołgi, a na 


nich opięte guma gąsienice. Guma kosztu- 
je 4 zł kilogram i wyśmienicie nadaje się 
na podeszwy. Chleb jest jednak droższy. 
Około 100 zł bochenek, dlatego trzeba ze- 
brać mnóstwo podeszew dziennie. 

„Górą chodzą ludzie, dołem leżą ich sżcząt: 
ki, wzajemnie się nie widząc. Chłop zrósł 
się z ziemią, rodzącą mu wszęlkie dobra i 
nie da się wygnać byle jakim widokiem. 

| Zb. Popowica 
abu ike” 4 


PROCES FRANKA — 
W TEATRZE MIEJSKIM _- 
W KRAKOWIE? 


„Dziennik Polski" z dnia 9 ajerpnia po- 
daje następującą wiadomość, która niewąt- 
pliwie zainteresuje naszych czytelników: 

„Jak informuje nas prokuratura Sądu 
Specjalnego w Krakowie, starania Mini- 
sterstwa Sprawiedliwości w celu przeka- 
zania sprawy b. gubernatora Franka są- 
downietwu polskiemu bedą najprawdopo- 
dobniej pozytywnie załatwione przez Ko- 
misję Sojuszniczą do spraw zbrodni Wo- 
jennych. p. $ | 

Sprawa th rozstrzyga się obećnie na fo- 
rum międzynarodowym. Frankowi bowiem 
zarzuca się również przestepstwa, dotyczą- 
ce całokształtu zbrodniczej działalności 
narodowego socjalizmu, jak np. projekty 
pewnych ustaw ustroju hitłerowskiego. 

Proces długoletniego ciemiężyciela naro- 
du polskiego odbywałby się w Krakowie. 
Uwzględniając ogromne zainteresowanie 
całego kraju i chcąc umożliwić szerokim 
rzeszom dawnych „poddanych“ -wzięcie w 
nim udziału, przewiduje się na miejsce roz- 


praw salę teatru im. Słowackiego w Kra» 


owie. 


URUGWAJ ZRYWA 
STOSUNKI DYPLOMATYCZNE 
Z RZĄDEM GEN. FRANCO 


_ WASZYNGTON (Polpress). — neja 
Reutera donosi z Montevideo, że rząd uru- 


gwajski postanowił jednogłośnie zerwać 
M | 


gtęsunki dyplomatyczne z Hiszpanią, n 
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- Hoffmann-kat ol 


=- Niedawno temu udało sie naszym orga- 
nom bezpieczeństwa przychwycić gesta- 
powca Hoffmanna, kierownika kremato- 
rium w Majdanku — zbira nad zbiry, Pro- 
ces przeciw temu łotrowi cdsłoni niejedną 
krwawą tajemnicę Majdankń. którego du- 
szą i wcieleniem złego był właśnie Hoff- 
many. | 

, Mieliśmy onegdaj sposobność zetknąć sie 
w tut, szpitalu chirurgicznym z b. wież- 
niem Majdanku — obywatelem M. Gipsem. 
Przeszedł on w związku z pobytem w o- 
bozie amputacje lewej reki. Oto garść szcze 
gółów tyczących jego przejść w/tym obo- 
zie craz działalności Hoffmanna: 

— W r. 1948 po zlikwidowania powsta- 


nia w getto warszawskim — przeznaczony: 


zostałem wraz z żoną i 6 letnim dzirekiem 
— do Majdanku. Skierowano nas a” inrzód 
na t. zw. „Umschlagsplatz* (prz”'""ownia) 
w Warszawie. Tam sortowano n'a. Polega- 
ło to przede wszystkim na ograbieniu nas 
ze wszystkiego — w pierwszym rzedzie szu 
kano za biżuterią. W wielu wynadkach, gdy 
pierścionek zbyt mocno Bied”'ał na: paleu 
— obelnano palec bagnetem. Hulali tu głów 
nie SS-ukraińcy i łotysze. Podpalali brody. 
Piękniejsze dziewczeta gdzieś wyprowadza 
li. Co chwila rozlega! sie strzał — znak, że 
znowu jeden z nas ubył. Likwidowano prze 
de wszystkim tych którzy nie nie posiadali 
albo też okazali sie sabctażystami t. j. coś 
„ukryli“. Przez 3 dni trwało to sortowanie, 
a przez cały ten czas nietylko żenie nie 
otrzymaliśmy do jedzenia ale nawet ode- 
brano nam resztki jedzenia, któreśmy tu 
przynieśli. m 
Na wpół żywych wepchnieto- nas bagne- 
tami do wagonów — po 150 osób do wczu 
— i tak bez jedzenia. a nawet wody prze- 
jechaliśmy 2 dni do Lublina. Wielu z nas 
z się — niektórzy próbowali uciecz- 
i po wycięciu otworów w wagonie — i po 
najwiekszej cześci zostali zastrzeleni. Z Lu- 
blina popedzońo nas pieszo do Majdanka 
— odległego zaledwie o 3 km. bito i mordo- 
wano nas niemiłosiernie. tak, że cała dro- 
ga zaznaczona została trupami. Wreszcie 
Majdanek. 
Wprowadzono naa na plae między 4-tym. 
.a 5-tym barakiem. Oddzielono kcbiety i 
dzieci. Wmieszało sie miedzy nas wielu cy- 
wilnych szpłelów — udawali wieżniów — 
i dawali nam rady. Radzili. byśmy ratowa- 
li resztki, które sić może któremuś s nas 


=- Wdało przemycić. Czeka nas bowiem nie- 


dlugo rewizja. Najlepiej zakopać, schować 
do butów. wepchać do'ust i t. p. Rzeczy- 
wiścię odhyła się wkrótee zapowiedziana 
rewizja. Rozebrano wszystkich do naga. 
Zagladane do ust, uszu, nosa, a nawet od- 
bntnicy. Biada temu, u którego coś znale- 
ziona. Tegoż dnia nastąpiło moie nierwsze 
spotkanie z Hoffmannem. Wyglad jego — 
przystojny, uśmiechniety. uprzejmy = w 
niczym nie zdradzał utajonej w nim bestii. 
Stanął przed nami i z nieopuszczającym 
go ani na chwilę uśmiechem — zapraszał 
do bocznej ubikacji tych więźniów. którzy 
jezo zdaniem nadawali sie dc zazgazowania- 
W. pierwszym rzedzie osoby starsze lub 
marnie wyglądające. Do każdej ze swyth 
ofiar przemawiał uprzejmie: „Człowieku. 
ty sie Świetnie dla nas nadajesz... Co naj- 
mniej 18 z nas zabrał wtedy do zagazowa- 
nia... 

Po raz drugi zetknąłem sie z tim na po-. 
lu. gdzie pracowaliśmv przy wynoszeniu 
nawozu na noszach. Narle w czasie tej 
pracy rozległa sie kr"menda dozorev: ..Bie- 
giem!!!“ Przyczyna tego rozkazu był Hoff 
mann. który zbliżał sie do nas na rowerze. 
W rece miał pejrz. z którym sie nigdy nie 
rozstawał. Pedził na rowerze. a my. ohła- 
dowani cieżarem. musielismy biec za nim. 
Kto nie-móg? nadażyć padał ofiarą Hanff- 
manna. Ten „bieg sztafetowy“ powtarzał sie 
odtąd ecdziennie. Trnupy zamordowanych 
kolegów musieliśmy Hoffmannowi dostar- 
czać do apelu. 

Kiedy indziej zarzadził Hoffmann defila- 
de. Stana? na rogu obozu — my zaś. dźwi- 
zając cieżkie darnie defilowaliśmy przed 
nim. Ponieważ zdaniem jego „leniwie“ ma- 

'szerowaliśmy. zakomenderował: .„Spart!!. 
Na tem rozkaz rzucili się na nas blokowi. 
Katowali nas pałkami. łopatami, ryskala- 
mi. Co najmniej połowa naszego oddziału 
zgineła. wszyscy inni odnieśli cieżkie nszka 
dzenia. Hoffmann zań przez tałv <zas tel 
'ekrutnej masakry sta? nieruchoma: uprzej 
„my uśmiech nie schbdził ani: na chwilę z 
jego gładziutkiej twarzy 

W związku z powyższą -defiladą orzekł 
Hoffmann. że pociągnie naszych dozorców 
do odpowiedzialności. jeśli heda i nadal dla 
nas tak pobłażliwi.'Nosimy bowiem za mwa- 
ło darni. nie pracujemy zbyt wvdatnie Na 
skutek. tego rczkazu tak nas ohladowywą- 

"no, tak męczono. że ludzie ginel: jak mð- 
chy. Czyż grało to jakaś role” Wszak co- 
dziennie nadchodziły Świeże transporty ska 
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zańców. Krematorium pracówało bez pnzer 
wy.. | | 


Były okresy. że w Majdanku: było tylu 
wieśniów. iż dla wszystkich nie starczyło 
roboty. Dlategcć; też pewnego razu dózorcy, 


aby nas przecież czymś zająć, użyli nas do. 


plewienia. Byliśmy szczęśliwi. Wreszcie raz 
jakieś lżejsze zajęcie. Wtym nadiechął kon 
no nasz Hoffmann. Za kare, że wzięliśmy 
się do tak lekkiej roboty. zarządził hieg. 
Przebiegaliśmy zesieśo ahok blokowych, et 
zaś nd' rozkaz H, bili nas po glow»seh 1 
plecach lopatami. Pe chwili naliczyliśmy 
16 zabitych. Ani jeden z nas nić wyszedł 


wtedy cało. Uprzejmie uśmiechnięty Hoff-. 
„mann dostał świeży ładunek dla swego kre 


matorium... | 


Innym razem  nosiliśmv części składa- 
nych baraków. Poszczególne bloki ważyły 
około *300 kg. Dźwigaliśmy je czwórkami. 
dala dostrzegł to Hoffmann: Frzypedził 
konno. Rozkaz: — „nesić tylko w dwójke!*. 
A że było to ponad nasze siły, zlązł:ż ko- 
nia. Pejczem bił do krwi. Szczuł na nas 
swego tresowanego wilczura. Tak nas wte- 
dy skatował, że przy apelu nie poznaliśmy 
się nawzajem. Zalani krwią, powybijane 
zęby, załamane nosy, pocięte pejczem twa- 
rze. A wszygtko to byłe własnorecznym 
dziełem naszego kąta. 


Bestia ta była niewyczerpana w bandyc- 
kich pomysłach. I tak np. pewnego razu 
na polu kazał przyprowadzić do nas kil- 
kanaście wieżniarek, które pracowały opo- 
dal w odrebnej grupie. Musieliśmy je bić, 
zrywać z nich suknie, zaczepiać ordynsr- 
nie i t. d. i t. d. Gdy któryś z nas, zdaniem 


naszego oprawcy, był zbyt delikatny, mógł” 


sle pożegnać z życiem. 

Do obsługł krematerium stworzył Hoff- 
mann t.zw. soanderkomando — w skład któ- 
rego wchodzili renegaci ukraińscy. Nie u- 
stepowali swemu mocodawcy pod wzgle- 
dem nkrucieństwa. Zdarzyło się raz, że roz- 
bijaliśmy głazy. niedaleko krematorium. 


Żadnych narzedzi nam do tej pracy nie da-: 


wańo. Pcprostu kamieniem tłukliśmy o ka- 
mień. Wielu odnosiłe rany od odłamków. 
Hoffmann wpadł na nowy pomysł. Przy- 
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wołał siepaczy i dał im rozkaz. Straszny 
rozkaz! Wyprówadzili nas na pobliskie bag 
na. Musieliśmy włazić w błoto, nurkować 
w błócie, cbrzucaćó się wzajemnie kamie- 
niami. Niektórych zapędzili do jam, z któ- 
rych wyjeto kamienie, my zaś musielismy 
naszych koleżków żywcem zasypywać kæ- 


mieniami: Zginęło wtedy kilkudziesięciu. 


Wielu straciło zmysły. Męki, któryśmy wte 
dv przeżyli, nie dadzą sie opisać zadnym 
piórem. Zaś najhardziej koszmarnym był 
widok naszego oberkata Hoffmanna, któ- 
rv spokojnie, uśmiechnięty jak zawsze, dy- 
rygował swymi pachołkami. | f 

H. zasłynął w Majdanku nie tylko jako 
kat, ale i jake wẸVnalazca. Skonstruował 
sam nowe narzedzie tortur, specjalną law- 
kę do bieła „leniwych” więźniów. Dwie no- 
gi miała krótsze. tak. że stała silnie po- 
chyło. Skazańca układano w ten sposób. że 
głowa jego szła w dół. zaś siedzenie ŝter- 
czało ku górze. „Wypłata“ — tak nazywał 
H. bicie bykowcem — odbywała się publiez 
nie, Wieźnia rozbierano do naga. Bili go 
wszyscy z soħderkcmando. Szli wprost mię 
dzy sobą w zawody o zdobycie rekordu 
szybkości uderzeń. Hoffmann — aezkolwiek 
bicie więźniów i dozorowanie ich przy, pra- 
cy nie leżało w zakresie jego funkcji — 
brał z własnej chęci w tych „wypłatach” 
żywy udział... , i 

Zaczeło się pewnego razu badanie: skąd 
my, którzy przecież zostaliśmy tak dokład- 
nie cbrabowani, mamy na papierosy. SS- 
chwycili się podstępu. Podstawili 
nam jakiegoś konfidenta, u którego kilku 
z nas nabyło papierosy. Tych kilku kazał 
sobie Hoffmann przyprowadzić j sam prze 
prowadził z nimi śledztwo. Ani jeden z nich 


nie wytrzymał badania. Katowani wydali. 


innych towarzyszy, którzy także kupowali 
papierosy. Ci również podzielili lcs poprzgd 
nich... A 

Niebawem uwiadomiły nas nasze żony, 
że Hoffmann zabrał od nich dzieci, pod po- 
zorem. że bedą one umieszczone w snpecja|- 
nej ochronce — i natychmiast je zgładził. 
Słowo „AŃoffmann” było w lagrze Majdan- 
ka synonimem zgrozy. Jego krokom i Czy- 
nom towarzyszyły jeki mordowanych i ka- 
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towanych. Zjawiał się zaś zwyczajnie nd. 
gle, jakby*spod ziemi wyrósł. A wtódy spa- 
dało na nas nieszczęście. Raz np. przyłam 
pał dwu z nas, jak piekli kartofle na polu. 


Obu własnorecznie zabil... 


W czasie burzy z ulewą, fale porwaly: 


belki i deski. W dolince wytworzyło się 
jeziorko. Na rozkaz Hoffmanna musielis- 
my stamtąd wyciągać belki. Wielu zna- 


lazło wtedy śmierć w nurtach wezbranej 
wod | 
przywołał więźniafki i łopatą przebijał im 
brzuchy... ` - | 
„Zaśpiewajcie: jakąś. żydowską pieśń!!!“ 
— polecił pewnego razu. Kilkunastu z nas 
zanuciło „Hatikwah*.. Kiedy skończyli, 
spytał, co ta. pieśń oznacza. To „Pleśń na- 
dziei* — brzmiała cdpowiedź.. 
Uśmiechnięty jak zwykle”— oświadczył: 
— Spełnią się zaraz wasze nadzieje... Po- 
czym cieżko pobił wszystkich śpiewaków.. 
Czy można sobie zatym wyobrazić naszą 


radość. kiedy dowiedzieliśmy sie. że nale- 


żymy do partii, która gdchodzi do innego 
obozu. 500 z nas, najzdrowszych. badanych 
przez lekarzy — należało do tych. szczę- 
śliwców. Ale tak łatwo nie pbszło nam po- 
żegnanie z Hoffmannem. Całą*sostatnią noe 
nie dali nam jego siepacze zmrużyć oka. 
Wymyślali najrozmaitsze udręki, z których 
każda połączona była z biciem. Kiedyśmy 
ząś. nazajutrz defilowali przed Hoffman- 
nem, każdy przechodzący obok. niege do- 
stawał: pejczem po głowie. Wreszcie straci- 
liśmy go 7 oczu... 

Lecz. jak wyżej wspomniałem, z Hoffman 
nem nie tak łatwo było się pożeznać. 

Kiedyśmy staneli na stacji w Lublinie, 
czekał już tu na nas. Jeszcze raz pobił każ- 
dego pejczem — zależało mu widocznie na 
tym, byśmy go długe pamiętali.. | 

Obecnie radość napawa nasze serca, by- 
łych więżniów Majdanku, że' ten -obleśnie 
uśmiechnięty kat. odpowie za swoje czyny 
przed Sądem Polskim. Ma on zaś na swoim 
katowskim „sumieniu“ dziesiątki tysiecy 
niewinnych ofiar! 

| + J: Kowalski. 


- Tam,.gdzie powstają kapelusze _ 


Witryny ogromnego magazynu kapelu- 
szy lśnią w południowym słońcu, Ulicami 
wędruje rozleńiwiony upałem tłum. Panie 
z koszyczkami, torbami i teczkami.. Po 
zakupy, na spacer, do pracy... Czyą można 
nie zatrzymać się choć na chwile przed 
kuszącą wystawą, by posłać przynajmniej 
westchnienie: pod adresem  najświeższej 
kreacji z dziedziny kapeluszy? Upał nie 
przeszkadza. Pani marzy o nowym kape- 
luszu, Może go kupić? 7 * 

— a z dj A mm ma dn | 

Spracowane, pokłute ręce modniarki mi- 
cają w pośpiechu. Jest już baedzo późno. 
Zmęczone oczy ledwie 'rozróżniają śŚcieg 
czarnej nitki na sztywnym, tileowym tle. 
Na jutro pieć kapeluszy trzeba wykończyć 
koniecznie, Klientki nie znoszą spóźnięnia. 
Nie można myśleć o śnie... za bardzo kusi... 
Zegar cichutko wydzwonił godzinę 3-cią. 
duo mua ia amo ip ce wi ok mó. cdi wadę dm mó 

Różnobarwne, fantazyjne, sportowe.. Ku- 
szące. najnowsze.. Meskie i damskie, wy- 
bierane w magazynie z uwagą lub'kapryś- 
nie, nie zAprzatają nigdy nwagi swoim po- 
chodzeniem. Mało kto wie, ile pracy, ile 
rąk i maszyn trzeba. by stłamszone kawal- 
ki brudno-szarej wełny zmieniły się w ol- 
Śśnirwające cudo na wystawie. 

Wedrówka po Fabryce Kapeluszy przy 
ul. Garibaldiego rysuje sie w pamieci jako 
przedziwny chaos rozpętanych kół. spraw- 
nych. zmechanizowanych dłoni. kwaśnego 
zapachu, pvłn i stert przygotowanych na 
eksport pudeł. A jednak chaos ten ma 
śwój własny sens, tetni zawsze tym samym 
madrym rytmem pracy. | 

W piwnicach pada sztuczny wełniany 
śnieg — wyrzucanespęedem „wilka“ płatki 


—_— - = 


dartej wełny. Szybko obracają się walce: 


zgrzeblarek. zbipające wełniane płatki na 
nuchowy mięciutki file. delikatny gy do- 
tknięciu, jak wata. Odważóne na dwa ka- 
nelusze porcje tych miekkości, wędrują 
nrzez nawijaczki. Tu rozdziela sie puch na 
nrzejrzysty cieniutki welon, który dłonie 
robotnie nakładają umiejętnie na abraca- 
iące się posłusznie jajowate formy. jakby 
na olbrzymie kokony owada. Porcja koń- 
czy się. Osnuty kokon rozcinają nożyce i 
nówstaje cbś w rodzaju dwóch ezan. pn- 
szystvch niedźwiedzich kapeluszy. Każda 
maszyna nawija ich okóło 17-tu tuzinów 
dziennie. To jest chyha najmilsze do.oglą- 
dania stadium. bo ogromna hala obok ma 
już atmosfere parną, duszną i wilgotną, 
iak oranżeria tropikalnych roślin. Tvlko, 
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że tu nie pachną egzotyczne kwiaty... 
Drgający krążek spłaszcza brutalnie pod 
parą główki niedźwiedziowatych ezap, a 
prasa miażdży ich boki. Wychodzą stam- 
tąd już mocne, ubite na file. Moczą się po- 
tem dwie godziny w wodzie z dodatkiem 
kwasu i zwinięte w wałki przeciskają sie 
po: 20 razy .przez tryby zwartniarki, aż þe- 
dą małe, skurczone.i jakby'zmaltretowane. 


I znów sie moczą w kwasie, by straciły swe 


brudne resztki, które wypalają karboliza- 
cyjne „piece w 90% upale. Automatycznie 
mieszane przez farbiarskie maszyny nabie- 
rają pożądasej barwy, a potem dużo roz- 
maitych maszyn ksztaltuije ich główki i 


ronda. Trudno policzyć, ile razy kapelusz 


urablia się na formach. Czy laik może po- 
jąć te wszystkie cuda, które sie dzieją w 
doświadczonych: rekach robotników? Wiem, 
że stojący”przy mnie 'człowiek jest mokry 
od potu i ma przepalone z gorąca dłonie. 
Nie staram -sie zapamiętać dlaczego kape- 
lusz miażdży się na formie rozgrzanym ko- 
ciołkiem. Wydaje mi sie, że już dawno jest 
taki. jakim powinien być, a tymczasem 
wszystko to jest mało, bo znów go trzeba 
dekatyzować w olbrzymim kotle pod ciś- 
nieniem 1% atmosfery, bo potem idzie na 
szlifiernie, gdzie unosi sie kolorowy pył, 
malujący na teczowo ubrania i płuca ro- 
botnie, bo specjalne trzepaczki go okurza- 
Ja, inne maszyny szczotkują. inne czeszą 
męskie kapelusze tak szybko. że powstaje 
na nich równiutki kosmaty mech, a dam- 
skie polerują na błyszcząco. I jeszcze ja- 
kieś turowanie na szybko obracaiacych się 
stożkach, jeszcze prasy hydrauliczne zne- 
cają sie nad męskimi ozdohAmi głów. no 
1 wreszcie recznie obcięte brzegi. wszyta 
skórka belgitskiego pochodzenia i króle- 
stwo pań — kapelusze dostają wstążki, ra- 
lenki, pudełka. Nareszcie koniec. 

Te meskie zguhiły gdzieś no drodze ko- 
lorowe kaplinyvy dla pań. Zostały one po 
oszlifowaniu w strej niezgrabnej postaci 
) DrZEJCA w ręce modniarek. ale już nie 
utaj. 

„Fabryka zwiedzona od niwnie do stry- 
chu. fabryka ciekawa. trudna do zapamie- 
tania. srfrawna. zżyta we współpracy swo- 
ich 15%0-ciu robotników. Poznajemy ich. 
Są tak mogodni. że trudno uwierzyć w ich 
skomplikowaną prace. W słowach prze- 
bija sie optymizm i zadowolenie — dają 
sóhie rade! Jedyne zastrzeżenie, jakie spot- 
kałam. to była prośba o specjalne ubranie 


dla rohatnika. nraeniacego przy kwasie. 
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Wszystko, co ma na sobie, jest podzinura- 
wione, jak sito i ledwie sie trzyma całości. 

W rozmowie wspominamy dawne czasy 
powstania fabryki w d901 roku, jej kolej- 


nych właścicieli: spekulanta Markusfelda, - 


Stalensa i jego syna, przedwojenną grozę 
redukcji, dyrektora Liona. potem casy 
okupacji.i zarządu niemieckiego, przykre- 
go. jak wszędzie. Fabryka wtedy chroniła 
tylko pracowników przed Arheitsamtem, 
bo nie robiło się prawie nic. Maszyny za- 
nredbane dopiero teraz przechodzą przez 
konieczny remont. I wreszcie okres dzi- 


siejszy już unormowany.i twórczy. Fabry-. 


ka produkuje około 200 tuzinów kapeluszy 
tygodniowo i wysyła je do Krakowa i do 
Warszawy. (Nie wedrują tak jak przed 
wojną do Afryki i Turcji, ale może to je- 
szcze nastąpi). | | 
Szkoda, że nie można sprzedawać ich na 
wolnym rynku. Kapeląsze są na kartki, a 
zarząd państwowy przewiduje dla robot- 
ników stawki płacy od 38,80 do 5.60 złotych 


za godzine. Ratuje sprawę odświeżanie ka- ` 


peluszy od klientów z miasta. za co trzeba 
płacić fabryce 18 złotych od sztuki, ale w 
ten snosób ma sie pieniadze na stołówke, 
uzupełniana nrzydziałami. | A stołówka 
wspdniała! Widna sala. czyste długie sto- 
ły, w oknie szumi wentvlator. 


pomina w niczym stołówkowwvech zup. które 
zazwyczaj trudno sie rozróżnia. Wśmiech- 
niete twarze. atmosfera szrzerego koleżeń- 
stwa. dożywianie nawet dzieci uboższych 
robotników. F'wenement stanowi Chińczyk 
Li-n-fa. nbywatel molski. nrzywianv z Azji 
wolennym wiatrem w 199% roku. Ożenił sie 
% Polką i ma śliczne dzieci. Powstanie 
warszawskie nozbawiło mo dawnaj pozycji 
w fabryce Philipsa i obecnie pracuje tu- 
taj. Jest bard hiednv i stołówka bardzo 
sle stara, bv jego rodzina nie głodewała. 

-Obecny dyrektor fahrvki, nb. Kozeraw- 
ski, to jeden z robatników. Ma doskonałą 
opinie u Radv Zakładowej i nie. istnieją 
miedzy nimi żadne tarcia. Do szczęścia 
brak tylko... radia w stołówce. 

Rzadko spotyka się ludzi, którzy tak sie 
godzą z życiem. jak robotnicy z Kapelu- 
szowni. Jeżeli spotkam kiedy kapelusz, po- 
chodzacy z tej wytwórni. na pewno spoj- 
rzą na niego z sympatią i Szacnnkiem. — 
Wiem. że nie ciaży na nim krzywda robot- 
nieza. ho przeszedł przez rece ludzi bardzo 
pracowitych. hardza zajetvch. którym ied- 
nak nraca sprawia zadawalenie. . A.N 
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czycieli: 
„klasą gimnazjalną — roczny. 2) dla kandydatów 
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bee O "R "Wife 


LZ) 


„GŁOS NARODU", 12 3 sierpnia 1045 » 


! KRONIKA. 


` 


„Otwarcie Kursu Reporterów P. P. R. 


Pierwszy wykład na zorganizowanym osta- 
tnio Kursie Reporterów P, P. R. odbędzie się 
dnia 16 bm. o godz. 16 po poł. w lokalu Miej- 
„skiego Komitetu Ę. P. RZ : 


Uwaga! B. Powstańcy Śląscy 


Dnia 12.8.45 r. o godzinie 15 odbędzię się In- 


formacyjne Zebranie b. Powstańców Śląskich 

w lokalu Związków Zawodowych w Często- 

WA Przy Alei N. M.,Panny 43. Sprawy 
pilne 


Wypłata emerytur wojskowych 

1 cywilnych 

Jak nas informują, Kasa I Urzędu Skarbowego 
przystąpiła do wypłacania emerytur wojskowych i 


— cywilnych. Zainteresowani winni się zgłaszać po 


odbiór pienrędzy codziennie ód 8-12. 
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Komunikacja samochodowa 
Częstochowa-Łódź 


Od dnia 13 sierpnia r. b. (od poniedziałku) zo- 
staje uruchomiona komunikacja samochodowa na 
linii Częstochowa-Łódź i z powrotem. Odjazd z 
Częstochowy godz, 14-ta przyjazd do Łodzi godz. 
LS-ta, Ilość miejsc ograniczoną. Bagaż tylko recz. 
ny. Bilety sprzedaje i udziela bliższych informacji 


Polskie Biuro Podróży „Orbis“, Aleja Najśw. Ma. 


ryi Panny (Sa tel. 20-56. 


Komunikat Nr 3 
w sprawie „akcji żniwnej“ młodzieży 


Ochotnicy. spośród tnłodzieżży. którzy chcieli 
wziąć udział w akcii żniwnej na Śląsku zgło- 
szą słę w najbliższych dniach do Starostwa 


Powiatowego, ul. Sobieskiego 7. 1 piętro, pokój 


109 w godz. 10—12 (tel. 23-05). 

Z powyższych ochotników wybierze się kan- 
dvdatów na drużynowych, którzy wyjadą. na 
tygodniowe przeszkolenie żniwne . do Małus 
pod Częstochową. „Jastrzębiec“ 


Apel Klubu Szyhowcowego 
"w Czestochowie 


y = 

Klub Szybowcowy w Częstochowie apeluje 
do wszystkich, którzy dzięki własnej inicjaty- 
wie zabezpieczyli sprzęt i narzędzia z ponie- 
mieckich warsztatów  szybowcowych przy 
ulicy Dąbrowskiego do zdania tch na rzecz 
Klubu Szybowcowego w CZCYOCHWĄE: 
Obywatele! . 


Pomoc jaką okażecie w en ESOB bedzie 
nieocenioną przy uruchomieniu szkoły pilotażu. 


Wzywa się również wszystkich, którzy po-. 


siadają u siebie literaturę zawodową o aero- 
nautyce jak tež i sprzęt szybowcowy do 'prze- 
kazania go nam. sdyż 'tu iedynie zostanie on 
w pełni wykorzystany. 

Zgłoszenia  przyimnie  Sekretartat* ' Klubu 
Szybowcowego przy ulicy Kopernika Nr 6, II 
piętro w godz. od 10—12-ej. 


Kursy na Stradomiu 


"Kierownictwo Kursów dla. Dorosłych w 
zakr. 7-miu klas Szkoły ?owsz. na Stradomiu 
hadaie do wiadomości. 
ży: jak i dorosłych oboiga. płci, 
codziennie od godz. 15—17 po pał. 

Równocześnie podaie do wiadomości, że. roz 
poczęcie nauki nastąpi 15 bm.* 

Z tego względu ugrasza się o szybsze zgła- 
sranie się kandvdatów. 


przyjmuje 


Z Państw. Liceum Pedagogicznego 
Podaje się do: wiadomości. że Państw. Liceum 
Pedagogiczne w Częstochowie, ul. Kilińskiego 
Nr. 5. Il-gie piętro organizuje od nowego roku 
szkolnego 1945:6: i 
3-miesięczny wstępny Kurs Pedagogiczny dla 
absolwentów liceów ogólnokszi. lub szkół równo- 


"rzędnych (wiek do lat 30). 


6-miesięczny wstępny Kurs Pedagogiczny dla 
kandydatów z wykształceniem gimnazjalnym (od 
18 do. 30 lat)) 

Kursy przygotowawcze (od lat 15) uprawnia- 
jące do «wstąpienia do zakładu kształcenia nau- 
l1) dla kandydatów z ukończoną drugą 


z ukończoną szkolą powszechną — dwuletni. 
Kancelaria Liceum przyjmuje zapisy codziennie 
w godz. od Ii:do 13. v 


Z kursów dla dorosłych > -.. 


„Kierownictwo Kursów dla Dorosłych w. dziel- 
nicy Śródmieście podaie do publicznej wiado- 
mości zainteresowanych. że nauka na Kursach 
trwa nadal i że Sekretariat przyjmuje zanisy 
na Kursy codziennie od godz. 17-ei do 18-ej w 
szkole przy ul. Narutowicza 16. 


« Świeto ERIK ć r 
Cech murarzy zawiadamia swych członków i 
czeladź murarską, że dnia 13 sierpnia 1945 r., o 
godz. 10'r. zostanie odprawione w kościele św. 
Zygmunta uroczyste nabożeństwo, dnia zaś 14 
sierpnia b. re o godz. 8 r. w tymże kościele będzie 
odprawiona żałobna Msza św. za dusze zmarłych 
członków cechu. 


obchodzimy 


że zapisy dla miodzie- 
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Zabawa P.P.R. w EW 


Z inicjatywy Komitetu Gminnego, Polskiej 
Partii Robotniczej w Blachowni odbędzie się 
dnia 12 sierpnia r. b. w lesie w pobliżu stacji 
kolejowej Blachownia, wielka zabawa leśną. 
połączona z loterią fantową. -Przygrywa do- 
borowa orkiestra. Bufet obficie zaopatrzony. 

razie niepogody zabawa odbędzie się w 
sali willi po Raicherze. Początek zabawy 0 
godz. 14-ej. Całkowity dochód z tei imprezy 
przeznacza się na podniesienie stanu Świetli- 
cy przy Kom. Gm. P.P.R. w Ostrowach. 


Wielka zabawa taneczna 
w Starostwie Powiatowym 


W sobotę, dnia 11 b. m. odbędzie się w sali 
Starostwa Powiatowego w Częstochowie przy 
ul. Sobieskiego l. 7 wielka zabawa taneczna. 

Początek q godz. 20-ei. Orkiestra doborowa. 
Bufet obficie zaopatrzony. Cena wstępu zł 40. 
Zaproszenia do nabycia w Sekretariacie Sta- 
rostwa Pow. w Częstochowie pok. Nr 33. Do- 
chód z zabawy przeznacza się na cele kultu- 
ralno-oświatowe pow. częstochowskiego. 


Niedziela w Korwinowie 


W niedzielę, dnia 12 sierpnia 1945 r. edbędzie 
5 W Sielance Korwinów wielka „majówka rodzin- 
‘Odjazd pociągami o 6 z minutami lub.o 10.05 
rano (według czasu moskiewskiego), albo też sa- 
mochodem, który będzie kursował od.8 rano z 
rogu Alei i Kościuszki (przejazd w 3) "Pay 
zł. 50). Bufet na miejscu.. 
Dyżury lekarzy [ 
W niedzielę. dnia 12 b. m. dyżurują następują- 
cy lekarze: 
Internista — Zakrzewska Mania, Dąbkowskie- 


"go Nr. 35, 


Chirurg — Olszewski Stanisław, Kilińskiego 35, 

` Ginekolog — Rozenowicz Bronisław, Al. Wol- 
nbóci Nr. 24. 

Laryngolog — Glabisz Stefan, Jar 79. 


Okulista — Pacewicz Karol, u Aleja 1. iT 
i prg — Lubczyński Zygmunt, Kopernika 21: 
| Los 


2 życa 


z z Teatru Miejskiego 
Dziś W sobotę 11 b. m. o godz. 19-ej oraz ju- 


tro w niedzielę 12 b. m. o godz. 15.30 i 19-ej w. 


dużej sali Teatrów Miejskich po raz 12, 13 i 14-ty 
„Panna Maliczewska' sztuka w 3.ch aktach G. 
Zapolskiej z Janiną Łukowską w roli tytułowej 
oraz H. Tańska, R. "Cirinem, E» Glińskim i Z. Sa- 
labtrskim na czele premierowej obsady. Niezwy- 
kle ciekawy problem sztuki napisanej bardzo sce- 
nicznie przez" byłą aktorkę, świetna gra wszyste 
kich artystów, drobiazgowa reżyseria E. Glińskie- 
go i piękna oprawa dekoracyjna Wł, Wagnera — 
oto źródła niezwykłego powodzenia tego, widowi. 
ska, które niebawem zejdzie z repertuaru, ustępu- 


jąc miejsca „Ciotce Karola“ lekkiej komedii w. 


3 aktach T. Brandona. 


Ostatnie występy 
Łukasza Łukaszewicza 


Łukasz Łukaszewicz, entuzjastycznie przyjmo- 
wany przez naszą prasę 1 publiczność, 'przed wy- 
jazdem do Krakowa i Poznania, wystąpi nieod- 
wołalnie tylko 3 razy: w sobotę, dnia 11 sierpnia 
b. r. o,godz. 19-tej i w niedzielę, dnia 12 sierpnia 
b. r.o godz. 16-tej i 19-tej w Teatrze Miejskim 
(Sala kamerąlna) w swoim wielkim recitalu słowa, 
humoru i piosenki. 

W bogatym programie, m? in.: „Alarm*, „War- 
szawa się nie zmieniła”, „Telefon do nieba“, 

„Przeklęństwo” „Dlaczego“ , „Trwoga przed mr 
cią“, piosenki: „Trudno“, „Słowa miłości", satyry... 

Bilety w kasie Teatru od 10-I2-tej i od 14-tej 
do rozpoczęcia recitalu. 


> Ostatnie przedstawienia 
_ . „Kamienia Mądrości“ 


W zwiazku z przygotowaniem w Teatrze 
Marionetek „Chochlik” nowej premiery „Hi- 
storia o Zosi i wilku“. która jest dalszym cią- 
giem „Kamienia Mądrości“ w cyklu przygód 
Kubusia, Grzesia i Zosi „Kamień mądrości“. ode- 
grany będzie jeszczę talko dwa „razy, a miano- 
wicie 11.VIJI. b. r. w sobotę i 12.VINI. b. r. na 
poranku w niedzielę. 

„Historia o Zosi i wilku“ będzie trzecią pre- 


Pamietaj o Warszawie i ulżyj jej doli 


W dn. 10 b. m. odbyło się w gabinecie wicepre- 


zydenta Br. Federaka zebranie człanków Komite- 


tu Pemocy Odbudowy Warszawy. nP którym prze. 
wodniczący wiceprez. Br. Federak poinformował 
zebranych O bieżących prawach Komitetu. 
Projektuje się urządzenie „Tygodnia Pomocy 
dla Warszawy“, który na trwać od 19 do 24 b. m. 
włącznie. W owym tygodniu będą urządzane spec- 
jalne zbiórki na rzecz Odbudowy Warszawy. Ko- 
mitet wzywa wszystkich obywateli m. Częstocho- 
wy, aby pospieszylł z finansową pomocą dla War. 
szawy. aby ofiarowali pewne kwoty pieniężne na 
rzecz jej odbudowy, aby na szybach w witrynach 
sklepowych w oknach mieszkań nakleili specjalnie 
wydane nalepki oraz, aby składali także i dary w 


Z działalności P. C.K. w lipcu 


Koniec voiy 1 wynikła stąd wędrówka ludów, 
w której Polacy wracający do Ojczyzny, stanowią 
najliczniejszą grupę, sięgającą dziesiątków tysię- 
cy osób, stawia Polski „Czerwony rzyż, przed 
specjalnym zagadnieniem niesienia pomocy tym 
nieszczęśliwcom, którzy bynajmniej nie z własnej 
winy, znaleźli się poza swym krajem w sytuacji 
często tragicznej. 

Oddział Częstochowski P, C. K., jako działają- 
cy na jednej z głównych tras powrotu, chcąc 
sprostać nałożonym nań obowiązkom, do których 
należą: 1) pomoc sanitarna, 2) pomoc doraźna 
((pieniężna), 3) leczenie inwalidów, , jeńców, b. 
wojskowych i ich rodzin, 4) rejestracja powraca- 
jących z obozów, 5) pośrednictwo i informacje o 
zaginionych, zorganizował obok już istniejących , 
agend: 

Ambulatorium P. C. K. na dworcu, czynne całą 
dobe. 

Ambulatorium P. C. K. przy ul. Waszyngtona 42 

Punkt rejeita ciny na dworcu. czynny całą 
dobe. 

Szpital P. c. K. przy ul. Waszyngtona 42. 

Dzięki wydatnej pomocy Czynników Rządowych 
Władz nadzorczych P. C. K. 
miejscowego społeczeństwa, które zawsze z du- 
żą sympatią odnosiło się do prac P. C. K., pra- 
ce Częstochowskiego Oddziału P. C. K. przy- 
brały powazne formy, co Ww konsekwencji przy» 
czynia się do ulżenia doli POR SĄJACYN z obo- 
zów hitlerowskich. 

Oto szereg cyfr: W miesiącu lipcu udzielono. 
zapomóg pienięznych 


Powracającym z Niemiec 37.500 zł, 


„mieszkańcom Częstochowy 70.460 


43.500 
2.810 154.020 zł, 


Przez Dział Rejestracji przeszło około 10 tys. 
osób z czego nowych zarejestrowano 2700, z in- 
nych oddziałów 1100 osób. 

Prawie 100 proc. stanowią osoby powfacające 
z Niemiec, przy czym 75 proc. — z obozów pracy, 
15 proc. — z obozów koncentracyjnych, w szcze- 
pompis Z Dachau, Oświęcimia, Buchenyaldu, 


mieszkańcom powiatu 
innym 


„DZIEŃ ŻOŁNIERZA POLSKIEGO" 


oraz ofiarności 


`. Z zebrania Komitetu Pomocy Odbudowy Warszawy 


naturze na rzecz potrzebujących warszawiaków, 
Ci, którzy ofiarują kwoty wyższe od 1000 zł. 
otrzymają pamiątkowe dyplomy, nazwiska zaś 
tych. którzy odmówią swego udziału w .szlachet. 
nym dziele niesienia pomocy Warszawie, będą u- 
mieszczone na „czarnych: listach“ jakie Komitet 


. opublikuje. 


Apeluje się też do obywateli, a przede wszyst- 
kim obywałtelgk m. Częstochowy, aby zgłaszały się 
do wzięcia honorowego udziału w ulicznych zbiór- 
kach, które będą przeprowadzone w „Tygodniu 
Pomocy dl? Warszawy". í 


Wszelkie zgłoszenia przyjmuje Przewodn. Kom. . 


Pom. Odb. Warsz. wiceprez. Br, Federak (Zarząd 
Miejski, LL Pep 45, w godz. od 8 do {4-ej). 


Oranienburga, Gross Rosen. 10:proc. — stanowią 
jeńcy głównie ze Stalagów I, IV, VI i XI, 

Przeciętna ilość interesantów wynosiła 350 osób 
dziennie, zaś w dniu 27.VII b. r. — 986 osób. 

W Ambulatoriach udzielono pomocy w 1381 wy- 
padkach chorych skierowano do szpitala P. C, K. 
rad lekarskich 271 wizyt domowych 5, W 9 wy- 
padkach chorych skierowano do szpitala Pł C. K. 
Poza tym pobrano krew do analizy w 90 wypad- 
kach. Cudzoziemcom udzielono pomocy w 305 
wypadkach. przeważnie żołnierzom- Armii Czer- 
wonej. 

Na leki i środki opatrunkowe, zużyte w ambu=' 
latoriach wydatkowano 10735 zł. na lekarstwa 
dla podopiecznych P. C. K. — 5948 zł. 

Szpital P. C. K, aczkołwiek w ştadium remontu 
i organizacji, przeprowadził w.ciągu 2 miesięcy 
leczenie 178 osób, w tym żołnierzy W. P. 163, cy- 
wilnych podopiecznych P. C. K. — II, cywilnych 
fa własny koszt — 4.*Na poszczególnych oddzia. 
łach szpitala leczono chorych: wewnętrznych — 
58. chirurgicznych — 102, neurologicznych — 18 

W lipcu wydatkowano na szpital P. G. K. po- 
nad 200 tys, zł. z czego "116 tys zł. na inwestycje 
i remonty. i M 
, Biuro P. C.-K. niezależnie od prac wyżej Wy- 
mientonych, załatwiło ponad +500 interesantów, z 
czego w sprawie zapoemóg pieniężnych 1800 osób, 
w sprawach innego rodzaju zasiłków jak: żywność, 
leki, odzież — 1110 osób, zaś w sprawach nfor- 
macyjńych i poszukiwania pai zaginionych == 
ponad 2000 osób. 

Bolączką tut. oddziału P. C. K. (M brak odno! 
wiedniego pomieszczenia dla ambulatorium na 
dworcu, lecz i ta sprawa, dzięki przychylnemu 
mastawieniu Władz Miejskich, znajdzie SZW 
rozwiązanie. 7 

. Ruch powrotny únosci potrwa WYŻ ARA | 
jeszcze kilka miesięcy i w tym okresie P. C. K. 
będzie musiał wzmóc swą pracę lub conajmniej 
utrzymać ją na poziome dotychczasowym. 

Apelujemy do społeczeństwa miasta i powiatu, 
aby nie zaprzestało, w swej ofiarności na rzecz 


P. C. K. i tych, którzy w tej chwili tak bardzo Do- 


mogi potréc aij ją. $ 


r8k6.006 ławók 


Przy rachunku 
żądaj znaczków! 


"na a Szkoły | AM 
*- Powsześtne 
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mierą wystawioną przez Teatr Marionetek 
„Chochlik*. Kierownictwo. tego Teatru, posta- 
wiło sobie jako cel dawanie dzieciom naszym 
takich Sztuk, które treścią swoją í sensem mo- 
ralmym uszlachetniają nasze młode pokolenie, 
Kubuś i Grze% są synonirnery dobra i poświę- 
cenia — czarownica to zło i przewrotność 


„ Czego w życiu należy unikać. 


Niespodzianki w „Chochliku” 


W niedzielę, dnia 12 b. m., jak i w niedzielę 
ubiegłą kierownictwo Teatru Marionetek „Cho- 
chlik“ .(III Aleja 77) przygotowuje dla dzieci mie 
łą niespodziankę w postaci loterii fantowej. 

Po l-ej części „Kamienia Mądrości“ każdy ©- 
trzyma bezpłatny los loteryjny, upoważniający do 
wygrania fantu. 


A więc do zobaczenia, w niedzielę w „Choch- 
liku“. 


' Występy Łukasza Łukaszewicza 


Występy Łukasża Łukaszewicza w sali Tea- 
tru Miejskiego są dla Częstochowy zawsze miłym 
przeżyciem. Głód poezji, głód dobrej recytacji 
trwający przez całą wojnę nareszcie choć w części 
zostaje zaspakajany dorywczymi występami arty- 
stów, wśród których Łukaszewicz wyróżnia się 
szczególnie pięknym głosem i doskonałym pano- 
waniem nad formą. Dostrzec w wierszu każdy 
przecinek, każde wymowne trzy kropki, uplasty- 
cznic słowo tak, że staje się naprawdę żywe i bogate 
w treść, to zadanie każdej artystycznie podanej 
interpretacji, zadanie, które Łukaszewicz wypełnia 
bez zastrzezeń . 

Z bogatej, różnorodnej mozaiki recytowanych 
przez niego wierszy wzruszają przede wszystkim 
„warszawskie“ mówione na Akademii. Słucha się 
ich powtórne z tym samym dręszczem zachwytu. 

„Słowik“ a „Ptasie radio“ — Tuwima bawiły wspa. 
niafe. rozśmieszał Rodoć, choć może trąci nieco 
staroświecczyzną i raczej nie trzeba go wskrzeszać 


„Farys” stanowi niebylejaką pozycję i świadczy 

o „poważnym traktowaniu recytacji przez Łuka- 

szewicza, wielki utwór nie wyszedł jednak tak 
jak chcemy słyszeć mówioną poezję wieszczów. 

Następnym razem prosimy zaniechać piosenek, 

a w zamian dać nam więcej Tuwima, Słonimskiego, 


' Broniewskiego i dużo wierszy nieznanych, powsta. 


łych w ciemnościach okupacji, byśmy mogli jak 
najprędzej poznać w pięknie podanej formie cały 
nasz dorobek poetycki ostatnich lat, A. N. 


Repertuar kin 


Kino”! Wolność“ ^i „Polonia“ — polski 
„CZy Kicini to dziewczyna?" W rolach głów 
nych Smosarska i Bodo. Dla młodzieży niedo- 
zwolony. 

Początek „Wolność“ w dni 
15, 17, 19, w niedziele od 13. 
„Początek „Polonia“ o 15.30. 
niedzielę o 13.30. 

Kino „Bałtyk* — Konferencje na Krymie l 
dodatek „Na Pomorzu“. ` 

Początek w dni powszednie o 15, 17, 19, w 
niedzielę ł3. 


powszednie 6 


— — ° S 


Z. Piotrkowa 


Otwareie lotniska na Borowej Górze 


W dniu 5 sierpnia b. r. odbyło się w Borowej 
Górze (powiat piotrkowski) uroczyste otwarcie 
szybowcowej szkoły lotnicze” im. Marszałka Roli. 
Zymierskiego. Po. odprawieniu Mszy św. i oko- 
licznościowym kazaniu miejscowego proboszcza, 
nastąpiło poświęcenie i chrzest ćzterech szybow- 
ców, 

Następnie w gmachu szkoły lotniczej odbyło się 
Śniadanie, w którym wzięli udział *przedstawicie- 
le władz. organizacji i urzędów. po czym pokazy 
lotów na szybowcach. pod kierownictwem: Zyg» 
munta Sroczyńskiego zakończyły ujer zye fope! 


„Matura“ Fodora w Piotrkowłe 


~ Qd poniedziałku w sali im. Kilińskiego teatr oh. 
jazdowy St. Zapińskiego daje komedię Fodora 
p. t. „Matura“ z udziałem Jarczewskiej artystki 
Teatru Narodowego w Warszawie i Ocholskiej w 
roli Katarzyny, 
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Kronika sportowa 


Zawody pływackie i mecze piłki wodnej 

Staraniem Komendy Miejskiego Ośrodka W. F. 
1 P. W. odbędą się w niedzielę 12 bm. o godz. 15 
zawody pływackie i mecze piłki wodnaj Ośrodka 
z „Logionem* i WKS „Orzeł“, 

Miejski Ośrodek W. P. i P. W. zachęca, do jak 
najliczniejszepo zgłoszenia się zawodników, a 
chcąc dać i słabszym pływakom pewne szanse, 
wprowadza konkurencje z następującym podzia- 
łem: `“ 
~- „ dla chłopców do lat 14 

dla juniorów od 14 do 18 lat. 
seniorów od 18 do 35 lat 
dla old- boyów ponad 35 lat, 

- asobno dla pań. | 
- Normalne bilety wstępu na pływałnię wałne są 
1 na zawody. da | 
+ Dla zawodników za pierwsze. trzy miejsca w 
kazdej konkurencji ji wieku przewidziane są ma- 
grody w postaci dyplomów i żetonów. 

Zgłoszenia przyjmuje kierownictwo Pływalni do 
godz. 10-aj w niedzielę. 

Zawody odbędą się bez względu na pogode. 


„Wycieczka cyklistów do Cykarzewa 


Częstochowskie Tow. Cyklistów urządza % 
Cykarze- 
wa członków i sympatyków z rodzinami. Wy- 
jazd rowerami o godz. 6.30, samochodem 0 
godz. 7.30. Zzłoszenia na jazdę samochodem 
przyjmuje Sekretariat CT.C. i M; w lokalu 
własnym, Ałeja 21, do piątku włąotnie. 

Zarząd C.T.C. i M. prosi © jak najliczniejszy 
udział w wycieczce. 


Rozdanie nagród Święta Sportu 


Rozdanie nagród zwyóięzsom Święta 
Sportu odbędzie się na terenie POWA W 
niedzielą, 12 bm. o godz. Il-ej.* Zawodnicy 
proszeni są o przybycie już © godz. 10.30. 


Mecz „Raków“ — „Stradom” 
Zawody między dwoma leaderami J Grupy Əd- 
będą się w niedziele 12 b. m. oegodzinie 18-ej na 


„boisku w Rakowie. 


Budzą one duże zainteresowanie kół sporto- 


K. S. „Błękiłni* i Kolejowy 
Klub Sportowy 


W niedzielę, dnia 12 b. m, o godz. 11 odbędą 
Sig zawody mistrzowskie między R. K, S. „Błękit. 
mi" a Kolejowym K. S. na boisku Wojska Polskie- 
"go, III Aleja 69. 


“Naprzód (Janów) — Skra 4:4 (1:1) 
" Naprzód: Teda «- |. ob. Widera, Matysiak 


= Pluszczyk; Jórchel, Sodus —- Dronia, Bo- - 


-róń, Odelza, Negro, Górecki. Skra: Boro- 
wieki — Bąkowski, Rubin — Serdak, Ko: 
łodziejczyk. Dzięciołowski — Bulski, War- 
mus, Seifried, Gątkiewicz, Langier. 
-Po ostatnich niepowodzeniach Naprzodu 
Czestochowa przypuszczała, że zobaczy dru 
żyne słabszą, tymczasem jedenastka z Ja- 
mówa mile zdziwiła, prezentując się jako 
zespół szybki, ambitny, choć cporujący 
prostymi srodkami. Najlepszą linią gości 
był atak, który szczególnie w plorwsze. 
ółowie przedostawał sią sprawnie pod 
ramke Skry. oddając dużo celnych strza- 
łów. Brylował tu najlepszy gracz Naprzo- 
du. reprezentacyjny lewoskrzydłowy — Sla 
ska: Dronia, którego biegi i centry stwa: 
rzały z reguły groźne sytuacje na polu kar 
nym Skry. W pomocy wybijał sią środko- 
wy Jerchel, który potrafił być równie do- 
brze trzecim obróńcą, jak i szóstym napar 
stnikiem. Z tyłów najlepszy pr. obrońca 
Matusiak. Łe 
Co do Skry, to widzieliśmy na meczu 7 
Naprzodem dwie jej odmiany — Skrę, któ- 
ra nmia grać i wygrywać w ładnym stylu, 
a drugą — która załamywała się chwilami 


f . 


Pod wesolym katem 
< Bohater 


Wracam w zeszłym tygodniu do ukocha- 
nej naszej mieściny po długim pobycie w 
mamrze śmierci, gdzię mrie hitleria trzy- 
mała ża pracę niepodłegłościową, czyli 
szczegółowo za dowożenie pospółki ze. wst 
do jednej tutejszej gastronomii, w której 


dczarnogieldziarze siedzibę swoją mieli. 


W póciągu ścisk niemożebny. Nie tylko, 
że ludzi i kobiet napchało siędo pioruna 
i trochę, ale jeszcze każdy pakunki jakieś 
cholerne niańczy. Jedna ci niewiasta głów- 
ke od maszyny singerowskiej do piersl 
przyciska, facetowi innemu ramy pozłaca* 
ne na szyi wiszą, jeszcze jeden chudzielee 
na jakimś żyrandolu jak pająk siedzi, a 


` inny znowu to ci wanienkę emaliowaną w 


korytarzu koło wygódki ustawił i z poło- 
wieg w blaszanym kojeu się roz- 
mieścił. | 

— Czyście z byka spadli?! — pytam przy- 
chylnie, jako że uczucia patriotyczne w 
związku z powrotem w charakterze boha- 
tera narodowego duszę mi rozpierały. — 
Niedługo z. kredensem pokojowym, albo 
też z garderobą trzydrzwiową do pulma- 
nowskiego wagonm byście weszli. a 
A na to paniusia z kojca jak nie zagdaka: 
_— Kto pana upoważnił wtrącać się w oD- 
ce kwestie?! Proszę pilnować swego nosa, 
człowieku! 0 A kie PAEA 
* Spojrzałem na podstarzałą mimoze. in- 
nym okiem i mówię jeszcze spokojnie: 
_= Po pierwsze, nie jestem 


- — - 


b- żyrandolu: s | 


owiekiem, 


oddając fmicjatywę przeciwnikowi, czego 
najjaskrawezym dowodem były 8 końcowe 
minuty meczu, gdy z pewnej wygranej 4:2 
Skra dcpuściła do wyrównania. Coprawda 
zawaniła tu słaba gra Borowieckiago, po 
dotkliwej kontuzji Z drugiej strony na- 
pastnicy robotniczej jedenastki mieli wy- 
raźnego pecha nie wykorzystując szeregu 
murowanych wypracowań, gdy Naprzód 
wyzyskał wszystkie swoje szanse. Najjaś- 
niejszym punktem Skry był pracowity, lo- 
tny i przebojowy Langier. który wykcnał 
masę dośrodkowań i doskonałych taktycz- 


nie podań po ziemi. W pomocy filarem był 


Kołodziejczyk, w obronie Bąkowski i Bo- 
rowiecki do chwili kontuzji. E 

Przebieg meczu odznaczał się żywym 
tempem i akcjami przenoszącymi sie szyb- 


ko od jednej bramki pod drugą. Punkty 


dla gości zdobyli Boroń 2, Dronia i Odel- 
ga, dla Skry — Seifried z podania Kolo- 
dziejczyka, Bulski z podania Gątkiewicza 
1 po raz drugi 
Warmus z podania Gątkiewicza. 

Arbiter ob. Śliwczyński na. poziomie, 
Oryginalną tnowacją, w pierwszych minu- 
tach po deszózu było sędziowamie przez ja- 
| RU pana na aucie... z papierosem W u- 
stach., l 


Częstochowski Zw. Lekkoatletyczny 


Zarząd Okręgowego Związku Lekkoatletycz- 
nógó, © pówstahiu którego już donosiliśny, 
ukonstytuował się w następującym składzie: 
Przewodniczący — ob. por. Stępisń, Wicepre- 
zes i Przewodniczący WSS — cb. trener Szór, 
skarbnik — ob. Ślusarski, sekretarg — ob. 
Skotnicki. Kapitan Zwiążkowy i Trener — ob. 


VII zjazd 


„Warszawa (Polpress), — Obradujący :w 

Warnszawis Walny Zjazd ZASPu przyjął 
jednogłośnie rezolucje, z których wynika, 
że aktorzy Wolnej Polski stają na gruncie 
demokracji społecznej I stwierdzają, że na- 
sza odrodzona Ojczyzna dżwignięta zosta- 
ła wysiłkiem Żołnierza polskiego i ża wy- 
siłek demokracji i żołnierza mógł być po- 
zytywn$y tylko dzidki naszemu przymierzu 
że Związkiem Radziecjjim i demokracjami 
Zachodu. : | 

Wolny aktór Wolnej Polski dożył tej ra- 
dósnej historycznej chwili, że robotnik, 
chłop i inteligont pracujący mają Rząd 
Jedności Narodowej, reprezentujący inte- 
resy calego ńarodu i stojący na straży 
suweróńnośći Państwa. __ . 

„Aktor witę powstanie Ministerstwa Kul- 
tuty.i Sztuki, właściwej instancji: do reali- 
sowania problemów twórczości jednostek 
i zespołów. 

W dalszym ciągu obrad rożpatrywanoó 
sprawę udziału aktorstwa w masowym ru- 
chu związków zawodowych; uchwalono u- 
dział w Radach Zakładowych; rozważano 
sprawę sił amatorskich w teatrach: oma- 
wiano: wręszcie sprawę demokratyzacji 
ZASP. i 
Sprawozdanie: Zarządu zebrani przyjali 
jednomyślnie i bez dyskusji Ze sprawo- 
zdania wynika, gże sprawy majątkowe 
ZASP'u przedstawiają się dodatnio. 

Ze spnawózdania Komisji Artystycznej 
wynikają następujące wnioski i zlecónia: 

Dla upowszechnienia ruchu teatralnego 
Zarząd ZASP'u winien mawilązać sista 
współprace z teatrami ludowymi; zwrócić 
się do Rządu i samorządu w sprawie utwo- 
rzenia wojewódzkich teatrów objazdowych, 
że. kzczególnym uwzględnieniem terenów 
zachodnich; amożliwie aktorom wpływ w 
kierowniotwie teatrów na sprawy artysty- 
czne. W tym celu powinny powstać Rady 
Artystyczne. Wreszcie Komisja zaleca u- 
tworzenie przy teatrach „laboratoriów“ 


a z'celi wroga nuszego wspólnego niby 
duch śmiertelny wracam. A po drugie, jak 
pani w tej suchej wannie ze swym przyśz- 
łym nieboszeczykiem mężem wygląda? 
,Nie zdążyłem tych grzecznych słów do- 
powiedzieć, kiedy paniusia w powietrzu 
niby kwoka rękami zatnachała. 


— (oś podobnego! — wrzasnęła z taką 
siłą, że aż wagon się zachwiał i o mało co 
z szyn nie wyskoczył. — Słyszałeś? — zwró- 
cila sie do swojego jastrzębia. — Pozwolisz 
nas tak lżyć?!... , 

rej podniósł? się w wannie | chrząk- 
nal: n 

— Szanowny panie, zechoiej pan odwró- 
cié od nas swoją uwage — przemówił niby 
odważnie, chociaż czułem, że mu serce od 
pietra od jednej do drugiej strony klatki 
piersiowej skaka. | 


— Zgoda — mówię. ujęty jego sposo: | 


bem. — Ale tylko ze wzgledu na pańską 
osobe, bo widze, że jesteś”pan światowym 
facetem i.żal mi pana, że dotkneła pana ta 
nieszczęsna plaga w rodzaju pańskiej mał- 
żomki, ` p 

Tu niespodziewanie wtrącił się gość na 
|= Dość już tego! — syknął, — Prosze 
przestać obrażać tę panią! Nie hądź pan 
smykiem! t 

— A cóż pan za jeden jesteś, że bez pėi- 
nomocnictwa w charakterze obrońcy wy- 


z podania Langiera oraz, 


|| „GŁOS NARODY”, 12 sierpnia 195. 2 2 


Hofiman, referent prasowy zB ob. red. Gajos. 
lekarz poradni sportowej — ob. dr Radosław- 
ski, gospodarz — ob. Mąkosza, delegaci na 


zjazd PZLA — ob. Wiceprezydent Federak, ob. 


kpt. Jarosiewicz, ob. mgr Kielar, członkowie 
Zarządu ob .ob. por. Hoff, Fiedoruk, Ujma, Są- 
ciński śr. Szymański, plut. Rhelis, kpr. Kru- 
szyna, Liczberski. Na zebraniu organtzacyjnym 
reprezentowane były niestety tylko kluby AZS. 
WKS Orzeł, CKS i Victoria, osiem pozostałych 
klubów częstochowskich zebrania nie obesła- 
ły. OZLA otmymał od Ośrodka WF. I PW. 
subwencję wartości ca zł 3.400.— w sprzęcie, 
a więc dyskach, oszczepach, kuli i kolcach. 

Następne zebranie OZLA odbędzie się w po- 
niedziałek, dnia 13 b. m. o godz. 19-ej w loka- 
lu CTC i M, Aleja 21. 


Z grupy prowinejonalnej 


W ubiegłą niedzielę rozegrane zostały w 
Radomsku dwa mecze eliminacyjne: Naprzód 
pokonał WKS Wieluń 2:0, a Unia odniosła zwy- 
cięstwo nad miejscowym rywalem QKS-em, w 
stosunku 2%. Oba mócze prowadzone były 
przez czestóchowskich sedziów, ob. ob. Wożź- 
niaka i Gospodarka... > 

Wobec rozwiązania się Błękitu Wydział Gler 
i Dyscypliny postanowił rozegrane przez dru- 
żynė tego klubu zawody unieważnić, a punkty 
anulować. Tabela zatem grupy radómezżczań- 


sko-wieluńskiej wygląda w obecnej chwili na- 
stępująco: A 
1) Unila ` 6 gier 11 pkt 12:4 br, 
2 WKS 6 , „> 1701F 
Wieluń f E 
3) GKS 4 „ 4, 7:5 ; 
4) Naprzód5 „ 4 „ 7:12 ;; 8 
8) Warta 5 „ 0 „ 2:16; 
Pławno 


ZASP-u 


pracy artystycznej, które slużyłyby pogłe- 
ianiu wiedzy fachowej i podnoszeniu eztu- 
ki aktora. | i 
Działalność krakowskiego gniazda ZASP 
omówił dyr. Biegański. w. 
Na zakończenie przedyskutowano projekt 
ustawy o zawodzie aktorskim, póstanawia- 
jąc, że Walny Zjazd wystąpi w tej sprawie 
do czynników kompetentnych. Rak; 


i a o i 


Z ruchu wydawniczego 


Ukazał sie-oatatnio:pierwezy numer dwu- 
zągónika „Odra“. Czasopismo, jak głosi 
podtytuł, ma charakter literacko-społeczny. 
Szereg artykułów wiąże się bezpośrednio 
+ rejonem, śląskim, sprawy.jednak z tym 
rejonem łączące. się, są dziś najważniejsze 
w Rzeczypospolitej i autorzy ujmują je w 
sposób, mogacy interesować wszystkich, 
dlatego też „Odra“ nie jest pismem repio- 
nalnie śląskim, ale ogólnopolskim. 

Z pisarzy znanych już w czasach przed- 

wojennych, głos zabierają: Kaz. Wyka, 
który w artykule „Niemiecki charakter na- 
rodowy” w przejrzystym skrócie zarysowu» 
je dominniące cechy narodu niemieckiego 
oraz W. Horzyca. 
„Annę pióra: E. Osmańczyk. R. Lutman, 
Z. Hiprówsum (z. Bednorz | W. Żukrowski 
e mie już do literatury powo: 
ennej. y 

„Odrę* cechuje staranność w doborze 
artykulów i wierszy oraz jednolitość po. 
ziómu umieszczonych prac. ` 

y uprzytormnimy sobie, iż obecnie nie 
ukazuje się cały szereg pism literacko- 
społecznych, jakie istniały przed wojna, łe 


tylko wymienimy Czasopisma warszawskie: . 


„Wiadomości Literackie, „Tygodnik Tlu- 
strowany", „Świat” itd. — z tym wiekszym 
uznaniem musimy podkreślić inicjatywę 
śląskich literatów, usiłujących brak nié- 
miennictwa wypełnić, ©" S. F. 


ca 


| | 
atepujesz 2— zapytałem, przykro zdziwioe 
ny gmatwaniem sią sprawy. - 

— Jestem bratem tej pani i nie pozwolę 
ubliżać jej. 

Przyjrzałem mu się uważnie, 

— NIejkaprzeczam, że pańskie anfas za- 
wiera szczegóły familijnego podobieństwa, 
chociaż niewielki honor to panu przynosi, 
bo wolałbym w drugiej karnacji na świat 
się urodzić, aniżeli cechy identyczne takiej 
siostry przez całe życie nosić. Atoll zazna- 
czyć jeszcze musze, Że przepaść cholerna 
jest pomiędzy waszym obecnym położe- 
niem. Bo jeżeli siostrunia pańska wygląda 
jak strusica, której czarne chińskie murzy- 
úy piórka boleśnie powyrywali, to pan zno- 
wuż, siedząc na tym żyrandolu, wyglądasz 
jak upiór, czyli katedralny dzwonnik, © 
którym _ w romansie przedwojennym vioja. 
kiego Hugona czytalem. 

— Pan ma pojęcie o literaturze!!! — za- 
piszczał pająk. — Takie typy nadają się 
tylko do czytania zeszytów o Kartuszu, al- 
bo innych piśmideł kryminalnych. 

To mię rozzłościło, jako że Kartusz rze- 
czywiście jest moim najlepszym prżyjacie- 
em na niwie literackiej, a prócz teęgó na- 
prawdę lubie ballady o Szerloku Holmesie 
i innych zbrodniarzach. 


— A cóż pan myślisz, że kryminalne wy: , 


pracowania swej wartości nie posiadają?... 
A któż to o nagrode Towarzystwa Nafto- 
wego Nobel ge ubiegał, jak nie sławny 
autor „Ikaca”, niejaki Dąbroszczak. który 
oprócz tego swoim sławnym „Tajnym de- 
tektywem' cały świat kulturalny i psy- 
chiczny zadziwiłł... 

— Hal. Hal.. Hal.. — zaniósł się śmie- 
chem, eż mu łzy w źrenicach ataneły. 


Kronika deika 


Zakończenie kursu wychowawczo - poll- 


tycznego dla kierowniczek przedszkolż 


w Kielcach „ną 


(z) Dnia 3 sierpnia b. r. w Domu Kultury Roe 
botniczej w Kielcach odbyło się uroczyste zakoń- 
czenie 10-ciu dniowego kursu polityczno-wycho- 
wawczego dla kierowniczek przedszkoli, które nie. 


dawno ukqńczyły w Częstochowie fachowy kurs . 


przedszkolanek, Na tę uroczystość przybyli przed- 


stawiciele Woj. Wydz: Opieki Społ. Wojska, Inf. © 


i Prop. partyj politycznych oraz władz miejsco- 
wych z wicewojewodą Urbanowiczem na czele. 
Przybyłych gości przywitała w imieniu kurgu jed- 


na z absolwentek, po czym chór kursowy odśpie- 


wał kilka pieśni, a następnie kierowniczka kursu 
ob. Zofia Machejkowa została przez swoje Kur- 
sistki obdarowana wiązanką kwiątów. Po części 
oficjalnej odbyło się skromne przyjęcie, w cza- 
sie którego naczelnik Woj. Wydz, Opieki Społecz- 
mej ob, Czerwiec rozdał absolwentkom świadec- 
twa oraz wręczył każdej 
miejsc pracy. Należy zaznaczyć, że prawie wszy- 
stkie kursistki wyjeżdżają na Zachód celem pro- 
wadzenia przedszkoli i kolonij letnich dla dzieci 
umieszczonych w nowoutworzonych ochronkach 
na Dolnym Śląsku. ; 


Województwo Kieleckie przoduje. 
w akcji przesiedleńczej 
(z) Z ostatnich raportów, otrzymanych z Dzia. 


łu Transportowego Urzędu Repatriacyjnegó do» 


wiadujemy się, że miasto Kielce w ostatnim ty- 
godniu od 30 lipca do 4 sierpnia włącznie wysłało 
na Śląsk 4 Pomorze 300 osób; licząc harcerzy i 


.żniwłarzy. Ostatnio na pierwsze miejsce w akcji 


przesiedleńczej wybija się pow. częstochowski 4 
włoszczowski, skąd wyjechało 1200 żniwiarzy. O» 
gółem w dniach od 30 lipca do 4 sierpnia z wo» 
jewództwa kjoleckiego wyjechało 5811 osób. Za- 
rejestrowan chętnych na wyjazd jest 136000 
ludzi, przeważnie z terenu. Wiele rodzin zabiera 
z sobą jnwentatz Żywy, Tak więc obecnie ruch 
ludnościowy trwa nieprzerwanie, co jest oznaką 
zrozumienia przez ludność akcji przedsiedleńczej. 


Wapienniki kieleckie „Kadzielnia“ 
prosperują coraz lepiej 


(z) Kieleckie wapienniki „Kadzielnia“, będące 
przed wojną spółką akcyjną, w czasie okupacji, 
podobnie jak wszystkie przemysłowe placówki 
były terenem niesłychanie eksplaatowanym przez 
niemców. Chwilowy zarząd „państwowy“ prze- 
ohodzi wkrótće pod zarząd prywatny osławionego 
gestapowóa Klotza, który nie bacząc na interesy 
przedsiębiorstwa, zatapia najlepsze tereny wa- 
pienne, urządzając sadzawkę dla hodowli pstrą- 
gów i szczupaków. Po ustąpieniu niśmców, miej- 
scowi robotnicy i dyrekcja przystępują niezwłocz. 


„nie do pracy i po odkupieniu i odnalezieniu nie- 
których maszyn wapienniki „Kadzielnia“ ruszyły © 


na jeden piece. Do 1 sierpna b. r. wspomniane wa- 
pienniki wyprodukowały 2.180 ton wapna. Obec- 
nie zamówienia ma ten produkt wzrastają i jest 
nadzieja, że jeżeli kolej dopisze z transportami 
węgla, to kielecka „Kadzielnia“ będzie mogła u. 
ruchomić drugł i trzeci piec. Głównymi odbior- 
cami tutejszych wapienników jest Wojsko, BOS 
oraż inne firmy, zaangażowane przy odbudowie 
Warszawy, Ilość zatrudnionych robotników nið 
przekracza 160 i w porównaniu z 1000 ludzi za- 
trudnionych przed wojną, jest to niezwykle mało, 
ale jest nadzieja, że w najbliższej przyszłości wa. 
pienniki kieleckiełruszą już na całą parę, zwłasz= 
oza, że zamówienia stale napływają, 


a) aane 
ODPOWIEDZI REDAKOJI 


„Obserwator” — Z zasady zajmujemy się tylko 


sprawami póruszonymi w listach, które są pódpi. - 


sane pełnym imieniem | nazwiskiem ora? opatrzo. 
me adresem nadawcy, a 


Popatrzyłem na chudzielca ździwlony. | 
— (Cóż pan tak eię zanosisz, jakby Gle 
u 
w jedne] podróżniczej encyklopedli?1.., 

Ryknął jeszcze głośniej. 

— Hat. Hal.. Hal.. Pan jest wspaniały! 
Na pana nie można się gniewać!.. Jestem 
rozbrojony. | 


= Najwyższy czas, Już przecież dawnó pó 


wojnie — odpowiedziałem, chcące go jeszcze 
zahaczyć na dalszy temat; ale ni atąd ni 
zowąd parowóz zaczął zwalniać, I nieespo» 
dziewanie stanęliśmy na rocan brud- 
nym dworcu częstochowskim. 
kój rodzinie, otworzyłem drzwi, wyskoczy- 
łem na peron. Przepchałem się raz- dwa 
łokciami do przejścia i znalazłem się na uli- 
oy. Stanąłem, przyglądając slę znajomym 
kamienicom i kochanej grandzie: ludzkiej, 
spacorującej swobodnie po swoim, polskim, 
odszżwabionym mieście. Sżcezęsliwa łza za- 
wierciła mi sle w spojrzeniu. 4 
Nagle śmignąła przede mną doróżka, w 
której przez środek położona była emalio- 
wana wanna, a w niej tkwiły nogi. rodzin- 
ki z przedziału i znajomy żyrandol. ` 


—. Wybacz pan — zaczapiłem jakiegoś fa- 


cata. — Nie wiesz pan, cò to za jedni? 
Facet spojrzał na mnie, jak na wariata. 
‘` Pan nie wie? — ździwienie rozszerzyło 
mu twarz. — Tą są szabrownicy. 
— Aha! — udałem. że rozumiem. — Mereł 
panie szanowny i dzięki za errate. 


hciałem przejść nlicę, ale 6 mało co nie 


wpadłem pod następną dorożke. Siedziała 
w niej para — meżozyzna ściskał w obu 
rękach pozłacaną rame, a jego niewiasta 
przytulała .do deki piersiowej główkę od 
singerowskiej maszyny. 8. Gajok ` 


500 zł, na podróż do ` 


zła mucha śmiechu, o której czytałem. 
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„Sachard S.A. 


(©) Spółdzielnie wzmagają tempo pracy 
przy odbudowie Warszawy. | Wzniożenie 
tempa pracy przy odbudowie Warszawy 
przed końcem sezonu budowlanego jest na- 
kazem chwili i troską wszystkich czynni- 
ków zainteresowanych. 

Oprócz SPB w odbudowie Warszawy bie- 
rze udział kilkanaście innych spółdzielni 
budowlanych, które jednak dotychczas nie 
odgrywały tej roli, jaka im na odcinku od- 
budowy stolicy powinna przypaść. 

Obecnie z inicjatywy Związku Rewizyj- 
nega Spółdzielni RP. powstało Zrzeszenie 
Gospodarcze Spółdzielni Budowlanych Okr. 
„Warszawskiego. Do Zrzeszenia przystąpiły 
wszystkie spółdzielnie budowlane w licz- 
bie 62-ch. | y 


(Polpress). 


OBWIESZCZENIA URZĘDOWE 


Ł. dz. Apr 1203/45. 


Zawiadomienie 


J Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu Miejąkiego w Czestocho- 


wie zawiadamia, iż punkty rozdzielcze żywności wydają po 2 deka 
drożdży na kupon Nr 11 wszystkich kategor;i Kart żywnościowych 
z nadrukiem „maj“, a na karty I R niebieskie na kupon „4 Róznę . 


Drożdże nie pobrane do dnia 14.8.45 r. zostaną oddane zakładom 
Opieki Społecznej. r 9 
Częstochowa, dnia 8 sierpnia 1945 r. 
Wydział Aprowizacji | Handlu. 


Fabryka Okuć Budowlanych 


oraz kłódek typu „Arma“ i „Minerwa“ 
| HOROWICZ i S-ka 


w Czestochowie 


ud. Krótka 25/27. 
«tel. 11-93, skrzynka pocztowa Nr. 105 . 


POSZUKUJE: 


, 


szhyciarzy, tokąrzy, Ślusarzy i innych 


robotników warsztat. 


Zgłosźenia do Biura w godz, 10 — 14-ta 
6688 zyć (A / 


FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH 
M. Ciurzyński 


w PORAJU k. Częstochowy. Telefon Nr 4 


i (17 kilometrów od Czestochowy). 


Fabryka. została cześciowo uruchomiona i wytwarza: wózki 
dziecięce: skrzynkowe, autkowe, sportowe, hulajnogi, 
łóżka żelazne oraz 


scyzoryki skautowskie 
6614 


Kursy 
pisania 

MASZYNACH 
II ALEJA 18, m. 27. 
ZAPISY. CODZIENNIE 


od godz. 5—6 po poł. 
| 


4 


Artykuły NMiłyńskie 
Stanisław Jung 
Częstochowa, Piłsudskiego 21, 

tel. 23.54. 


Firma poleca wszelkie artyku- 
ty.. maszyny 1 urządzenia dla 
przemysłu młynarskiego. 
Na składzie zawsze świeża gaza 
młyńska krajowa i zagraniczna 
(szwajcarską) 


6362 


Codziennie 
świeże drożdże 


w przedstawicielstwie zjedno- 
czonych fabryk drożdży 
„Bieżanów 0 Okocim" 


E. Piernikarski 


Częstochowa, Oriic2 {Dreszera 
Tel. 16 62. = 


5832 + 


6792 


4 


Nowootwair ta 
„Spółdzielnia 
- Szklarska 


Częst., Aleja 31 w podwórzu, 


posiada na składzie szkło wszel. 
kiego gatunku. Wykonuje ro- 
boty wchodzące w zakres szklar 
stwa. Szklenie okien i gablot 
sklepowych. Specjalność szkle- 
nie samochodów szkłem nietłu. 
kącym. SES 6786 


z 
Krycie dachów blachą i papą: 


Smołowanie, zakładanie oraz 


reperację rynien wy konuje 


Zakład Blacharski 


Fr. KLABISZ 


Częstochowa, Nowy Rynek 5 
Telefon 12-63. 


* Polsko-Szwajcarska 


Fabryka | 
CZEKOLADY i CUKRÓW 
i 6526 


Kraków, Masarska 6—8 


| tel. 597-992. , Tylko dla smakoszy! 


wypuściła 
Wytwórnia cukrów- 
T WÓJTOWICZ 
Stary Rynek 20 
niewielką ilość 
„Spirytusowych w czekoladzie” 
6484 > A 


Poleca znane ze swej dobroci 
wyroby. 224 


Czeladnik 
piekarski 


(piecowy) z dowodami rzemieśl 
niczemi no wyjazd do Łowicza 


Włosie końskie 


ogony 


POTRZEBNY. kupujemy w każdej ilości. 
Oferty do „Głosu Narodu“ pod Wiadomość: 
Nr 6805. 6805 rau tochgwa, Kozia 10/12 


Odpow, za redavcle: Zyoemunł Fabisiak. 


i kotaży A. Kucharski, 


-sa  DOŚCI 3/5. 


„GŁOS NARODU“, 12 sierpnia 1945 r. 


Zrzeszenie nie, tylko wykonuje wszelkie 
»oboty budowlane, ale uruchomiło skład- 
nice materiałów budowlanych oraz wlasne 
warsztaty wytwórcze i fabryki. Zrzeszenie: 
mieści się przy ul. Nowogrodzkiej Nr. 18-a. 


(—) Rozporządzenie w sprawie postępo- 
wania habilitacyjnego w państwowych 
szkołach akademickich. Dziennik Ustaw 
R. P. Nr. 24 z dnia 27 ub. m. zamieszcza 
rozporządzenie Ministra Oświaty z dnia 25 
czerwca 1945 r. w sprawie postępowania 
habilitacyjnega w państwowych szkołach 
akademickich. Według tego rozporządze- 
nia Rada Wydziałowa może przeprowadzić 
habilitację tylko w zakresie gałezi nauki, 
reprezentowanej przez jedną z katedr "da- 
nego wydziału lub w razie jej braku przez 
katedre pokrewną. pG: 

Wyjątek w tej mierze jest dopuszczalny 


s 


e 9 


za zgodą ministra jedynie wtedy, gdy dana 
gałąż nauki nie jest reprezentowana przez 
żadną z katedr szkół akademickich w Pol- 
sce, ani przez katedrę pokrewną. 


Rada Wydziałowa może zwolnić od obo- 
«jązku złożenia odbitek prac naukowych 
w przypadku, gdy wskutek działań wojen- 
nych stało się to niewykonalne. Rada Wy- 


działowa moze przyjąć jako 


bilitacyjną prace, napisaną: w języku ob- 
złożona przed 
dniem 31 grudnia 1948 r. Do tego terminu 


cym, jeżeli zostanie ona 


stępnie 


rozprawę ha- Nagórskiego 


10 — 13. 


rozprawa habilitacyjna może byę złożona | - 
ha , 


w rekopisie. 


(=) Wznowienie działalności Aeroklubu 
Warszawskiego. Pozostali w rozsypce człon- 
kowie Aeroklubu Warszawskiego 
wznowienie działalmości 


Istniejące możliwości uzyskania sprzętu 


cjowali 


> z 


W roku 1940 pomordowani zostali przez siepaczy hitlerow: 


$kich koło Janowa - 


Łuczkiewicz Zdzisław 
Budzikur Stefan 
Sztokdrejer Józef 
Niemeczek Marian 
Biernacki Zdzisław 
Bera Edward 

Szmidt Ryszard 


6. $p. 


Bald Wacław 

Bajor Adam 
Muszyński Marian 
Muszyński Stanisław 
Rzykiecki Leon 
izard Mieczysław 


W dniu 13 sierpnia rb., jako w piątą tragiczną roczn;cę 
odprawione zostanie nabożeństwo żałobne. w kościele Najśw. 
Maryi Panny o godzinie 7 rano, o czym zawiadamiają krew- 


nych, kolegów i znajomych: pozostałe w nieutulonym żalu 


RODZINY POMORDOWANYCH. | 
| 


Zawiadomienie 


We wtorek, dnia 14 sierpniad 
1945 r., jako w pierwszą bole. $ 
sną rocznicę śmierci Żony i naj 
ukochańszej Matki i Babci na- 


8zeJ _ 
é. TY p. i 


Heleny . 
Jędrzejczyk 


zostanie odprawione nabożeń- 
stwo żałobne za spokój Jej du- 
szy w kościele św Rodziny 0 
godz. 9 rano, na które zapra- 


szają życzliwych pamięci Zmarł. 


łej 
mąż, córka, zięć, syno- 
wie, synowe, wnuki 
| | wnuczki. 
"ci > > a EE Pa a WE) 
POSADY 


Zakłady Mechaniczne „Metal“, ul. 


l-go Maja 18, przyjmą tokarzy, 
frezerów i wykwalifikowanych 
ślusarzy. 


Poszukuje sie zdolnej stenotypistki 
kancelistki, ua dobrych warun- 
kach. natychmiast. Zgłoszenia Pił_ 
sudskiego 19. Kwec. - 6675 


Potrzebne od zaraz wykwalifiko 
wane tkaczki na bawełne. Zgłosze. 
nia przyjmuje Wydział Personalny 
fabryki „La  Czenstochovienne*, 
Częstochowa, ul. Narutowicza IE 


Potrzebna umiejąfa dobrzę goto- 
wać. Częstochowa, Nowica 


Potrzehni robotnicy do robót bu. 
dowlanyeh. Zgłoszenia do Przedsię 
biorstwa Budowlanego J. W. 
Szymkowiak i S-ka w Czestocho 
wie, u. Jasnogórska. 48. 673 


Potrzebny zdolny czeladnik tagi 
ER od zaraz. Burjan, II Aleja 
r 19. : - 


Poszukuję nianię do dziecka, naj. 


chętniej młoda. Katedralna 7 m. 4 
i 6741 
Potrzebni wykwalifikowani: ko- 


wal, stelmach, kilku ślusarzy. — 
Zgłaszać się do fabryki Czestocho- 
wianka. Częstochowa, ul. Npruto- 
wicza 127. 222 


Poszukujemy fachowego kalkula_ 
tora włókienniczego dla naszych 
zakładów. Zgłoszenia kierować do 
fabryki „La  Czenstochovienne*. 
Częstochowa, ul. Narutowicza 127. 

221 


Kuchmistrz potrzebny od zaraz. 
Restauracja „Polonia“, ul. Pil- 
sudskiego 9. 6738 
Potrzebna inteligentna  pąnienka 


ge znajomością buchalterii do pro- 
wadzenia sklepu. Zgłoszenia II-za 
Aleja 19 m. 15. 


Fabryka tasiem Z. M. O, Pjotr. 
kowska 14a, poszukuje od zaraz do 
produkcji taśmówej wykwalifiko- 
wanego tkacza na warunkacb pier 
wszorzędnych. 6720 


t pP pomoc domowa. Zgło- 
sźenia II Aleja 37. M. Kabziński. 


Owocowych nrzetworów specjali. 
stka poszukuje pracy w zakładach 
przemysłu żywnościowego, może 
wyjechać. Wyższe wykształcenie, 
języki rosyjski, niemiecki, angiel- 
ski Ofarty „Głos Naradu* Nr 6727 


Potrzebna dziewczyna lubiąca dzię 
ci, do wszystkiego. Zgłoszenia ul. 
Garibaldiego 6/8 m. 11. 


Potrzebna' służąca uczciwa. Ko. 
niecpol. Rynek 30. Szadurska. 6651 


Potrzebna wykw 
cowa-wykończark%. Wytwórnia Try 
Aleja Wol. 

6669 


ifikowana kraw. 


w 


Potrzebni czeladnicy  krawieccy. 
Aleja N. M. Panny 31. St. Poka 
666 


Poszukuję 2 majstrów.ą specjali- 
stów, zarbarzy. Dział roSlinny po- 
deszwy, juchty i dział chemiczny 


ahromy. Warunki do  omówie- 
nia. Jędrzejów, Garbarnia ‘Calo. 
8zyn. „ 6694 


Potrzebni wykwalifikowani praco. 
wnicy na maszyny trykotarskie: 
„Gładką** i „Li;nks.Links*. Wy- 
twórnia Trykotaży A. Kucharski, 
Aleja Wolności 3/5. 6799 


. Pomocnica domowa z gotowaniem 


potrzebna od zaraz. Zgł, Waszyng- 
tona 48 m. 10. 6794 


Piekarz i pomocnik piekarski po- 
trzebni zaraz, ul. Bociania 45. 
ih, 679 


j= 


Potrzebna panienka do robienia 
pończoch. Czestochowa, Zawodzie, 
Dobra 6 6788 


Który z panów cukierników kar- 
melarzy przyjmie ucznia na dokoń 
częnie praktyki. Waruńki do omó- 
wienia Oferty do „Głosu Naro- 
du“ pod Nr 6796. 6796 


Były prokyrent 100-letn. firm, han 
dlowiec, poszukuje przedstawiciel- 
stwa Częstochowskich Fabryk na 
Warszawę. Oferty do „Głosu Na. 
rodu“ pod Nr 225 225 


Rutynowaną wychowawczynie nia- 
nię, wiek starszy, do rocznego dzie 
cka przyjmę zaraz. Wiad. P;łsud. 
skiego 11. Restauracja. 6802 


Potrzebna dziewczyna do dzi ka. 
l] Maja 48. Sobieraj. 755 


Przyjmę młynarza. Warunki do 
omówienia. Młyn w Grabówce po- 


"wiat Częstochowa. Pytlewski. 6806! 


WET" TĘ ""=H HE HG" 

Potrzebna starsza dziewczyna, mi- 
łej powierzchowności, czysta ,um;e 
jąca dobrze gotować. Zgłoszenia: 
Częstochowa, Dąbrowskiego Nr 15 


m. 12 6761 
KUPNO 

Kupię domek z ogródkiem, naj- 

mniej 3 mieszkania. Oferty ` do 


„Głosu Narodu'* pod Nr 6783 
i 6783 


Kupię samochód ciężarowy w do- 
brym .stanie. Oferty z podaniem 
ceny i stanu wozu do „Głosu Na. 
rodu” pod Nr 6706. 6706 


Maszynę do pisania ruską wzzle. 


dnie czcionki kupię. Równoległa 8f 
| 6736 


m. 26. a 


Filc biały kupuje. Warszawska 122 
m. 8. 6723 


Kupię maszyny, wałki i płytę do 
cukierków. Czest., ul. Narutowi- 
cza 265. Markowski. 6592 


Kupię: garnitur, płaszcz, obuwie, 
bieliznę, zegarek. obrączkę, pierś. 
cionek. Sklep Komisowy, Rynek 
Narutowicza 32 (Zawodzie). 6644 


Sklep kupie z towarem lub bez w 
śrójmieściu Oferty „Głos Naro- 
du“ pod Nr 6782. 6782 


Kupię lampe 12 nóżkową do radia 
firmy Radioag_Dstoewe W g 34, 
0.18 Amp 207202 S. Czest , Kule, 
Młynarska 7. Stereżniak, 
dz;ny 16—18. 


Kupię okazyjnie oryginalne eks- 


SPRZEDAŻE 


Wytwórnia - wózków dzieciecych 
lalkowych, rowerków i hulajnóz. 
Czest.. Gen. Zajączka 5. E. Głebo_ 
ckł. , 6069 


Sprzedam okazyjnie różne fornie 
ry. Wiadomość ul Narutowicza 
Nr 1923. Jagieła (stolarnia). 6656 


Za terminowv druk ogłoszeń Wv”- "nietwn nie «done -= ' 
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Wydawnictwo i Redakcja „Głosu Narodu”, ili Aleja 52. Tel. 2245 i 2249 
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(—) Douglasy I 


zaini- 


Klubu 


Wózki dziecięce „utka granatowe, 


szafirowe, jasne, sportowe w róż- | 


nych kolorach, . wysoka jakość, ce_ 
ny fabryczne, poleca f-ma M. Ni. 
rowa, Częstochowa. Aleja Najśw. 
Maryi Panny 20. Sklep w podwó: 
rzu. | 


Autko sprzedam tanio. Warszaw- 
ska 34 m. 4 6690 


Okazyjnie sprzedam tanio radio ) 
maszynę .Singera“ . gabinetową. 
Cząstochowa, ul. Wysockiego 25 
(przy ul. Chłopickiego obok Huty 
Szkła). 6754 


Sprzedam sklep. Orlicz_Dreszera 9 
m. 11. Wiadomość na miejsen Gaj- 


za Tadeusz. 6753 
Maszynę  „Sinueru  nabinetową, 
bębenkową, malo używaną, sprze- 
dam niedrogo. Czest [11 Aleja 61 
m. 1. ~ 6760 


Sklep na Rynku \ieluńúskim 34 
z powodu wyjazdu':sprżedam. Mał. 
czyńska. 16759 


Okazja dla pp. Malarzy! Sprzedam 
większą ilość pokostu prawdziwego 
niedrogo. Częst., Aleja N. M. Pan. 
ny 48. H. Sokólska. 677. 


Sprzedam podstawę do maszyny. 
Racławieka 12 m. 1. Krawczyk. 


Nuty! Symfoniczna, dęta, salono- 
wa. w kompletach na wszystkie 
instrumenty, w wiekszej ilości o0. 
kazyjnie sprzedam. Garncarska 15 
sklep. ię 6719 


Samodziały z ręcznych warsztatów 
tkackich, jak płócienka zwyczaj 
ne i kiprowe oraz korty na ubra. 
nia męskie, kostiumy damskie i u- 
branką dziecięce, poleca bezpośre- 
dnio PP. Kupcąęm i Odsprzedaw. 
com Pracownia Samodziałów Tka- 
ckich, Częstochowa, Lipowa 24/5 
(Ostatni Grosz). 6554 


Sprzedam tanio kredens duży dę- 
bowy, ciemny oraz mały (pomoc: 
nik) z powodu wyjazdu. Wiado- 
mość Aleja Najśw. Maryi Panny 
Nr 1. Pracownia czapek RA SM 


Sprzedam wage nową uchylną 20 
kg ,„„Wisnera', Czestochowa, Ogro. 
dawa 4. Koziełł Poklewski. 6652 


Sprzedam karakuły, dywan, skór- 
ki fokowe i .pelerynke z mufką z 
niebieskiego lisa.  Czestochowa,, 
Berka „Joselewicza 9 m. 2. 6618 


Sprzedam futro brązowe popielice, 
źrebaki brązowe i błam futrzany. 
Czestochowa, B. Joselewicza Nr 9 
m. 2. 6615 


Młyn wodno_motórowy sprzedam, 
pierwszorzędny punkt, wzelęds ro- 


dzinne. Informacje Częstochowa, 
Katedralna 20 m. 4. 6571 


Betoniarki sprzedam 350 i 250 li- 
trów «z motorami, nowe, komple. 
ne. Nowy Sącz, Poprzeczna 29. 
F-ma „Konstruktor“. 6698 


Zegar kontrolny do 
Wiad. w Renom;e. 


sprzedania 
6807 


Sprzedam dom przy Warszawskiej, 
Jasnogórskiej, Focha, w Alei, przy 
Kopernika, dom 5 pokoi. 2600 m* 
ogrodu na Stradomiu. domek na 
Zawodziu. plac 5260 m2? przy Fo- 
cha place-przy ulicach Kilińskie. 
go, Dąbrowskiego. Lublin;eckiej, 
Warszawskiej i inne nieruchomo- 
ści poleca.i nowe zgłoszenia przyj- 
muje: Starkiewicz, Aleja 38 aż 
6 


Z powodu wyjazdu sprzedam mie- 

szkanie wraz z całkowitym urzą- 

dzeniem. C.-Skłodowskiej 7 m. 2. 
6 


Sprzedam: 2 dywany, 2 k;limy 
wełniane, 3 stoły, szafę dębową 
masywną, kredens biały duży ku- 
chenny. Rynek Narutowicza 


31 
(Zawodze). 6645 


Restaurację sprzedam z całkowitym 
urządzeniem. Wiadomość 1 Maja 
Nr 28. Warunki do omów;enia na 
miejscu. 6793 


Sprzedam: szafę dużą 4.drzwiową 
i fortepian krótki wiedeński. Wo. 
dziekiego 61/63. 6789 


Wapno lasowane stare do sprze- 


dania. Kościelna 76. 6721 


Sprzedam pompe  ssąco_tłoczącą. 
7-Kamienic 19. 6682 


Okazja! Sprzedam zaraz w dobrym 
stanie: mikroskop, maszynę do pi- 
sania Triumpf, maszynę do licze- 
nia Hannovera Patent. Częstocho_ 
wa, Aleja Wolności 62 m. 9. 6797 


Meble nowoczesne sypialnie, sto. 
łowe, kuchenne, nowe i używane, 
sprzedaje oraz przyjmuje zamówie 
nia firma E. Kołodziejczyk, Stary 


Rynek 19. F 6768 
Niwelator sprzedam. Komis „Oka- 
zja', Al. Kościuszki 2. 6765 


We Airne Waniawódzki Przud łeformanat: t Prn narandv 
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szybowcowego i motorowego pczwalają 
mniemać, że szybkie | i 
członków i wybór władz Klubu. które by- 
jyby uprawnione do objęcia sprzętu 1 na- 
rozpoczęcia szkolenia, jest -~ ze 
wszechmiar aktualne. | 7 

W związku z tym wszyscy członkowie A. 
W. proszeni są o zgłoszenie się do 


| Nr. 149 


N 
a 


zorganizowanie sie 


Ob.:R 
Departament Lotnictwa 


Cywilnego Ministerstwa Komunikacji (ul 
Chałubińskiego 4, pok 246 V p.) w godz. 


ądują ponownie w Olszty- 


„nie. Z dniem 1 sierpnia b. r. Olsztyn został 
ponownie włączony do stałej sleci 
nikacji powietrznej na linii Nr. 5/6. Lądo- 
wanie samolotów odbywać się, 
lotnisku w miejscowości Grieslienen odle- 
głej od Olsztyna o 20 km. 


komu- 


zie na 


. TABELA 
potrąceń składek 


ubeznieczeniowych ì opłat na 
rzecz Fund. Pracy oraz podatku 
dochodowego, obowiązająca od 
dnia 1.II.1945 r. jest do naby- 
cia w Ubezpieczalni -Społecznej 
w Częstochowie, Aleja Wolno- 
ści Nr 10. Biuro zgłoszeń lub 
w księgarni F. D. Wilkoszew.. 
ski, II Aleja Nr 26. 


MOZOŁOWSKA 


Katedralna 7 
od 2—50.ej. 


LU X 
Fotografia artystyczna 
Oraz wykańczanie prac amat. 


To specjalność naszej firmy 
Oddajemy prace po $ dniach 
6684 KILIŃSKIEGO 24 


Sprzedam 2 łóżka dziecięce z siąt- 
ką i duże Komis „Okazja“ Aleja 
Kościuszki 2. 6764 


Sprzedam nowy kredens pokojo» 


wy, ul. Chłopickiego 8a m.|l. 6763 - 


Sprzedam lub zamienie motor Per- 
kun 6 konny na ropę, nadający się 
do młockarni. Wiadomość - Czesto. 
chowa-Raków. Karuzela 6771 


Radio okazyjnie sprzedam. Wiad 
Orlicz-Dreszera 53 m. 32. 6803 


Sprzedam radio 4.lampowe niedro- 
go w dobrym stanie Wiadomość 
ul..Bór Nr 13. Herman Iwa P 

i 4 


Miockarnia na prostą słomę i mo- 
Wiad. M;ckiewicza 81. 


—— 
Radio „Elektrit Fidelio“, 6 lamp 
z magicznym okiem do sprzedania. 


Orl;cz-Dreszera 53 m. 27. 6804 
Kolejarski płaszcz, 2 płaszcze 


przejśdiowe meskie oraz kapca o- 
kazyjnie sprzedam. Chłopickiego 
Nr 3537m 1 | 6779 
Sprzedam tanio maszynę gabineto- 
wą „Singera“ szyjącą w obie stro_ 
ny. BOU WE Jasnogórska 18 


in. > š 6778 
Sprzedam 'nag;el nową. Kordeckie 
go 20 m. ]4. 6777 
Kożuszek zakopiański, sprzedam. 
Mostowa 11, I piętro 6775 


Sprzedam kraty żelazne do 2.ch 
okien ,tregier, żaluzję, wózek spor 
towy w dobrym stanie. Mostowa 11 
I piętro. 6774 


ROŻNE: A 


Tańców > najmodniejszych, zwy- 
kłych. wyucza baletmistrz Koste- 
cki, Waszyngtona 6.6 Zapisy co. 
dziennie. 6627 


Lekcje języka angielskiego dla 
pogzątkujących i  zaawansowa- 
nych — wymowa  oxfordzka.. — 
"Gen. Zajączka 9 m. 2. 6639 


Zupy tłuste, mięsne. Dąbrowskie- 
go 9 m. 1 6665 


«Pani Buczowska proszona jest o 
zgłoszenie się do „Oświaty*, Il-ga. 


Aleja 12, w sprawie syna. 224 


Tapicer zdolny przerabia różne me 
ble, materace, wykonuje solidnie, 
niedrogo. Piłsudskiego 39 m. 3. 
Kalinowsk;. 


Pracownia futer M. Pawlowski, 


Aleja N. M. Panny 11 m. 24, wy- 


6785 


konuje wszelkie prace wchodzące. 


w zakres kuśnierstwa. — Uwaga! 
Przyjmuje skóry do wyprawy. Ku. 
puje surowiec futrzany. 6784 


Dostawcy opraw do pralek poszu. 
kuję Zakład Blacharski F. Kla- 
bisz, Nowy Rynek 5. 6750 


Zegarki naprawia najdokładniej 
tanio, mistrz Baranowicz, Kate- 
dralna '8 m. 25, I piętro. 6776 


LOKALE x 
Poszūkuję lokalu na pracownię w 


śródmieściu 2—3 ubikację. Zgłosze- 
nia do ..Głosu Nar.* pod Nr 6739- 


L. 06455 


P 


a A 


